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Rozprawa budżetowa. 


Lwów 18. listopada. 

Należeliśmy do zwolenników skróconego po- 
powania budżetowego z tej prostej racji, że z 
ugich i nużących rozpraw jeneralaych,, nie wi- 
isieliśmy żadnego dotychczas pożytku Mówiono 
prawdzie w rozprawie ogólnej nad prelimina* 
sm budżetowym de omnibus rebus et quibusdam 
08 ala dotychczas nie mogliśmy odnieść WTA, 
konia,hby mowy prsedlitawskich Demostenesów 1 
Dieeronów, były wywarły samier one wrażenie i 
by odniosły pożądany efekt Z tego stanowiska 
dawało się nam, że godzi się gwoli oszczędncści 
ezygnować z kosztownych popisów oratorskich; 
spic) mówić mniej, a z większym sukcesem. W 
oku ubiegłym próbowano po raz pierwszy tego 
króconego systemu rozpraw budżetowych i oka- 

ło się, że skutkiem tego nikt nie ucierpiał, a 
yskano przedewszystkiem to, że budżet był na 
gotowy. W tym roku próbuje parlament 
ego samego, 

Onegdaj rozpoczęła izba poselska rozprawę 
Bneralną nad preliminarzem budżetowym na rok 
1993, Zdawaćby się powinno, że skró:ona debata 

jększe obudzi zainteresowanie Uwaga publiczna 
musi się stępić, gdy przez osas dłuższy ma być 
W naprężenia — krótszą rozprawę jesteśmy w 
stanie śledzić z niezmniejszonem zainteresowaniem. 
(Tymczasem okazuje się, se tegoroczna dyskusja 
goneralaa, mimo 1ż w porównaniu z rozprawami 
dawniejszemi, znacznie jest zmniejszona i skró: 
bona, nie jest jakoś ĘwĘ stanie obudzić zajęcia 
ppinji publicznej Ozyja w tem wina, parlamentu 
zy ogółn ? 

Jeżeli chcemy być sprawiedliwymi, to mu- 
śmy wyznać, że wina tego, bądź oo bądź, wcale 
/ Miepocieszającego objawu, spada w równej zupeł- 

ə mierza i na ciało prawodawcze i na opinję 
publiczna. Powaga parlamentu przedlitawskiego 
gdy nie była sbyt wielką i imponującą, dris'aj 
zła ona do rozmiarów minimalnych. Izba po- 
slake rady państwa jest w ręka-h ministerstwa 
jętkiem narzędziem, z którem rsąd robi, co mn 
ję żywnie podoba. W Przedlitaw)i nie parlament 
pyduje o losach i składzie gabinetu, ale prze- 
Siwnie, rząd składa sobie taki parlament, jaki 
m jest potrzebny i dogodny. Parlament ten beg 

iejkolwiek myśli przewodniej, boz zasady kie- 
jącej, jak martwa maszyna, załatwia szablono- 
0 kawałki“, które mq rząd do decyzji przed- 
tada. Taki parlament zbytniego zainteresowania 
katąralnie obadzić nie może. Z drugiej jednak 
qny indenferentygm opinji publicznej pie jest 
pos winy, że taki włańnie, a nie inny, jetnie,ę 
ariamónt. Gdyby ogół był politycznie dojpzalszy, 
gdyby sprawom publicznym więcej poświęcał 
wagi, może i parlamept byłby wtedy innym, 
moše wzajemne oddziaływanie Kitoy wówczas 
ększe i korzystniejsze, Tak, jak dzisiaj stoją 
zeczy, jest niezawodnie źle. Dowód tego świeży 
mamy — jeżeli jeszosa w ogóle na to dowodu 
rzeba było — w toczącej się właśnie generalnej 
paprawie budżetowej 

Jest to rzeczą zupełnie nataralną, że w pier- 
ym rzędzie obchodzi nas przedewszystkiem 
stanowisko, zajęte w tej rozprawie przez Koło 
polskie. Owoż nie sądzimy, aby stanowisko, jakie 

M rasóm zajęła nasza Wicana parlamentarna, 
ło najwłabciwsze i najodpowiedńiejsze. Jeżeli 
b jest "zwyczajem, śe w generalnej dyskusji 
pdżetowej poruszane bywają sprawy polityczne 

qaczenia ogólnego i w | dla czego 
koło polskie mą rgilczeć, jezeli wszyscy wystę- 
ują zë swojemi żądaniami politycsnemi i naro- 
dowemi, bo sądzą, że to najlepsza pa temu spo- 
sobność, dla czegoś nasza delegacja ma giedzieć 
cicho i skromnie ? 
| Cey Koło polskie zupełnie jaż jest zadowo- 
lone i zaspokojone, czy kraj nasz niczego się 
faż od rządu nie potrzebuje domagać ? Sądzimy, 
tak debrze jeszcze nie jest, tego zapewne nie 
twierdzą i najzagorzalsi optymiści. Jeżeli zaś tak 
jest, w takim razie najmniejszego nie widzimy 
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SIOSTRA POETY, 


(^g ogiszy ). 

Jeden raz tylko, zaciekawiona, rezegzalto 
wana, niezdolna oprzeć sią chęci usłyszenia EĄ- 
du brata o jej próbach, drżącą ręką podała mu 
kilka luźnych kartek, 

— Co to jest, Abello ? 

Całą sarumieniona, wyjąkała : 

— To coś mojego.. głupstwo... błahostka, 
ale przeczytaj, żeby mi sprawić przyjemność. 
Jakto i ty także ?... 
| Było to niejako wyrzutem ; potem zadziwio- 
ši +, URE uśmiechnął się, nim zaczął 

ytać; ale gdy PrZeczytał, smiech zniknął z je- 
go must. Mnąc kartki g miną markotną, z nie- 
„nanym jej przedtem Wyrązem złości w oczach, 
wyoódził przes węby ; ; 

= — To wcale Rięgłe! Ja wpadłem ma ten 
sam przedmiot, ale tergy, rzecz skończona, już 
jo "nie spożytkuję .. lękazpym się goraej go obro- 

ió od ciebie. ' c 

— (łorzej odemnie, F Tanoiszku, CZYŚ oszalał? 

— Tak jest. Ta myśl, kaj wynalazła i na- 
pisała to samo, co ja, uhezwła nia mnie. 
więc uspokój się, patrz, co g tem robię. 

I gorączkowo podarła rękopis, pocsem wzra- 
| szonym głosem rzekłą: 

a nijże tęraz na nowo! 
Protestował, lecz widziała, że jest na. 
' dowolony. 
h Dni upływały długie i przykre dla niej, 
_ dosyć przyjemne dla Franciszka. 

r antoflach, w pokoju najweselszym, o ile 
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powodu, dla czego w chwili, kiedy wszyscy inni | mem do Czynności organizacyjnej, zmierzającej , byle drobnostkę polityczną okłada dotkliwemi 
prezentują rządowi swoje kwity, my właśnie 
mamy stać skromniei spokojnie z boku i czekać, 
aż rząd raczy nam się łaskawie — uśmiechnąć. 
Powiedzieliśmy już, że należymy do pesymistów, 
którey nie wierzą, aby podniesione w ciągu ge- 
neralnej dyskusji budżetowej żądania se strony 
poszczególnych stronnictw bywały natychmiast 
urzeczywistnione, ale z tego bynajmniej jeszcze 
nie wynika, że my się mamy zmuszać do mil- 
czenia. Skoro inni mówią i się upominają, nasze 
milezenie gotowo zrodzić mniemanie, że nasze 
pretensje zupełnie zaspokojone i my niczego wię- 
cej 
uchwała Koła polskiego nie wyznaczania mowcy 
do rozprawy generalnej, nie wydaje nam się zbyt 
szczęśliwą. Nie czuiemy w sobie byna jmniej po- 
wołania i nie aspirajemy hynajmmiej do honoru 
przodowania innym — przykładem. Skromność 
nie popłaca. 


Lwowie r. 1894 weszła w Ostatni ,h czasach na 


ukonstytuowało się jak 17 sekcyj, a niektóre 
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wprost do urządzenia wystawy. Do końca bież. | 
roku powinienby szczegółowy program całej wy- 

stawy być jak gotowym, z początkiem roku przy- 

szłego rozpccznie się praca pp. architektów i 

przedsiębiorców budowlanych, co do zaprejekto- 

wania pawilonów wystawy, a z pierwszymi pro- 

mieniami wiosennego słońca zacznie się już 

zwógka materjałów na plac wysts%y. 

Pierwssy projekt sytuacyjny wystawy jest 
już gotowy i przedstawia się imponująco. Wy- 
pracowamym został pod okiem dyr Hochbergera 
przez inspektora ogrodów miejskich p. Róhringa. 
Ulegoie on zspewne jeszcze wielu zmianom pod 
krytycznym wzrokiem tak znakomitych znawców, 
pełnych wytwornego smaku, jak prof. Zacharje- 
wicz, dyr. Hochberger, J. K. Janowski, popiera- 
jących z zapałem myśl wystawy — ale już dziś 
umieszcza wystawę tak, że położenie jej, pod 
względem piękności otoczenia, przewyższy naj- 
wybredniejsze wymogi i uczyni wystawę lwowską 
najbardziej malowniczą z pomiędzy tych, które 
się w ostatnich czasach odbywały. 

Pierwsze prace ziemne w parku stryjskim, 
o ile na to jeszcze późna jesień zezwoli, są już 
zarządzone, a prace nad urządzeniem kolei ele- 
ktrycznej na plac wystawy i zaopatrzeniem go w 
obfitą ilość wody, rozwijają się pomyślnie. 


dopominać się nie mamy. Z tego powoda 


Wystawa krajowa we Lwowie 
w roku 1894. 


Akcja urządzenia wystawy krajowej we 


szerokie tory. W myśl regulamınu zwołuje pre- 
zydjum wystawy Obecnie sekcje komiteta głó- 
wnego, które się konstytaują i opracowują spe 
cjalne programy swych działów. Dotychczas Wolność prasowa 

Niebawem w pełnej izbie posłów, przyj- 
dsie pod obrady reformę prawa prasowego, 
oby z lepszym, jak poprzednio, skutkiem! Któż 
nie zna smutnej kolei usiłowań, jakie podjęto, by 
zreformować nastaw prasową? Mimo skromnego 
dość celu, usiłowania te spełzły na niczem, świad- 
cząc, że ciągle jeszcze niepodobna myśleć o po- 
konaniu prsesskód, ktore uniemożliwiają u nas 
wejście w życie ustawy prasowej, zgodnej z du 
chem czasu, wolpomyślnej, oczyszczonej z ple- 
bni przesądów. Nic zaś jaskrawiej nie maluje 
ubałewania godnych stosunków, pod któremi ję 
czy Nasza prasa, jak porównanie ich z temi, któ- 
re panują w węgierskiej połowie monarchii. 

[dało się wreszcie na podstawie wniosku 
dr. Jaquesa uzyskać porozumienie w komisji dla 
ustawy prasowej co do głównych podstaw refor- 
my, co do wytycznych punktów obrad w izbie 
posłów. Uo prawda, w tym kierunku oddawna 
nie ma różnicy zdań w łonie niezawisłej, szanu- 
jącej siebie prasy; zniesienie prsymosu kaucyj- 
nego i stempla gazetowego, wolność kolportaży i 
ograniczenie tz. „objektywki.* Oto kwestje, nie 
zdążające do niczego innego, jak do wprowadze- | 
nia i w naszej ustawie tych pojęć nowożytnych, | 


z nich odbyły już po parę posiedzeń, pracując 
żarliwie nad poruczonem im zadaniem. 

W ogóle skonstatować trzeba niezwykły za- 

ał, jaki myśl wystawy budzi w najszerszych 
Poio naszego społeczeństwa. Częstokroć z naj- 
dalszych stron kraju, nie baosąc na koast, odlo- 
głość i szarugę jesienną, prsybywają członkowie 
sekcyj komitetu wystawowego, ażeby wziąć 
udział w posiedzeniach i zaprządz się do pracy 
na komendę energicznego prezydenta wystawy. 
Posiedzenia odbywają się częściowo w prześli- 
cznej sali obrad nowego gmachu gal. Kasy 
oszczędności, której zarząd jak najuprzejmiej 
działanie komitetu wystawowego wspiera, czę: 
ściowo w salach komisyjnych gmachy sejmowe- 
go, lub w sali obrad galicyjskiego Banky kredy- 
towego. 

Sekcję, które aię już dotąd qkonstytuowały, 
wybrały prezesami i referentami: (którzy wejdą 
w skład komitetu wykonawczego) jak następuje; 

Sekcja |, rolnictwo, pres. H. Bohdan, refe- 
rent T. Langie; sekcja JĮ., chów koni, prez. br. 
Siemieński-Lewicki, ret. Kazimierz Ostaszewski; 
sek. Il], chów bydła, prez. Leon ks. Sapieha, 
ref. dr. Józef Szpilman; sek. V., leśnictwo i ło- 


wiectwo, prez, Roman hr. Potocki, referenci An- | które cbowiąsują w ustawie prasowej innych 
toni Głoralczyk i Władysław Spausta; sek. VI, | państw konstytucyjnych Projekt ustawy praso- 
produkcja mineralna, prez. Andrzej hr. Potocki, | wej, opracowany przes Jaqaesa, czyni im SEK i 


ref. prof. Władysław Szajnoche; sek, VII, nafta, 
prez. Adam Skrzyński, ref. L. Syroczyński; 
sek. VIIL, przemysł rolniczy, prez. St. Polano- 
wski, ref. prof, R. Wawnikiewicz; sek. X., prze- 
mysł domowy, szkoły zawodowe, prez. J. Fran 
ke, ref. T. Merunowicz; sek. XV., garbarstwo 
i przemysł skórny, prez. Bolesław Żardecki, ref. 
Jan Stromenger; sek. XVI, przemysł chemiczny. 
prez, dr. B? R.dsiszewski, ref. dr. B. Pawle- 
wski; sek. XVII., hala maszyn, prez. A. Elsner, 
ref. Edward Heppe; sek. XVIII, etnografia, 
prez. Wład. Prsyhysławski, ref. W. Szuchiewicz; 
sek. XX., sztuki piękne, prez. Wład. Łoziński, 
ref. Wład. IRybczyńsk:; sek. XXL, sztyka są- 
stosowana do przemysłu, prez. Józef K. Jano- 
waki, ref. August Bołtyński; sok. XXII mazy- 
ka, prez. Aleksander Tchórznicki, ref, St. Nie- 
wiadomski; sek. XXIV., szkolnictwo, prez. ks. 
Jerzy Czartoryski, ref. Ludwik Dziedzicki; sek. 
XXV., prez. dr. A. Zyórski, ref. dr, Ksawery 
Fischer. 

Ż końcem listopada i w pierwszych dniach 
grudnia ukonstytuuje się reszta sekcyj i przyjdzie 
do zwołania komitetu wykonawczego, a tem sa 


żądaniami nie dać pretakstn rządowi do odrzu- 
cenia reformy w zasadaie. Wymagać też nale- 
ży zarówno od parlamentu, jak od rząds, by z | 
nąleżytem zrosamieniem przyjęły ów projekt, | 
mający na celu oswobodzenie prasy z tych łań- 
cachów, które najgłębiej wrzynają się jej w $y- 
we ciało, 

Naana paasa — przyznajemy to z całą szczę- 
roåcią — nie jest wolna od błędów; nie ulega 
jednak wątpliwości, że dotychczasowa opieka 
włndzy, nietylko nie sapobiegła owym błędom, 
lecz w znacznej części sama je wywołała. Usta- 
wa prasowa bowiem tska, jaka dziś obowiązu.e, 
przygniata swoim ciężarem najbardziej prasę 
uczciwą skuteczna bowiem walka o przekonania 
wtedy tylko jest możliwą, jeżeli prowadzić ją 
można z zupełną swobodą. Z wolnością zaś pra- 
sy nie ma mic wspólnego swawola prasy; oozy- 
wista więc, że przekonania szczere i dobro po- 
wszechne mające na cein, wioBy w ustawie 
w razie potrzeby znaleść opiekę. Dziś pozosta- 


| 
ogranicza się do nich tylko, aby sbyt rozległemi | 


wiele do życzenia; nieraz widzimy, że władzą 
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się dało, najlepiej zabezpieczonym od wrzawy 

I zimna,’ beg pospiechu, paląc papierosy, koń 
czył on swój tom wierczy. Cienki manuskrypi 
był pełen przzkreśleń. Nudziło to młodego Mar- 
ginela i zniechg:ało do własnych natchnień, że 
fhysiał je wciąż pisać i przepisywzć. Tak narze- 
kał, że Abeļla kopiowała odtąd za niego co 
wieczór, przed pójściem spać. 'fysiące rzeczy, 
niedostrzeżonych w czytaniu, raziły ją wtedy; 
ciężki, niewłaściwy szyk wyrazów, styl niedba- ; 
ły, frazesy naciągane, sposób wysławiania się 
nieścisły, a w dodatku rymy zanadto ubogie 
i zbyt często łatane, W ommbusie, pomiędzy 
dwiema lekcjami, o świcie przy zatrudnieniach 
g'spodarskich, nawet na ulicy, wszędzie, zawsze, 
te usterki ścigały ją. Ustawicznie myśląc o tem, 
robiła poprawki i ma nasuwały jej się wy- 
razy i rymy, Proponowała je nieśmiało. Za pier- 
wszym razem zżymał się, unosił, wściekał i urą- 
gliwie nazywał ją „nitbieską pończochą*. Gdy 
gniew minął, wziął do ręki manuskrypt, odczy- 
tał ustępy, które dały powód do sporu, poró- 
wnał tekst z poprawkami, szukał słusznych przy- 
czyn do usprawiedliwienia swych wierszy, ale 
ich nie znalazł. Przypiski Abelli były wciąż nie- 
ubłsgane. Uzapełniały one właśnie to wązystko, 
cp powinien był powiędzieć i co zdawało ma 
się, że powiedział. Został zachwiany w swej za- 
rozpmiałości i prawda wzięła górę. Na pocięchę 
powiedział sobie : „Oną ma ava krytyczny, ale 
ja niemniej pozostaję umysłem twórczym* I gdy 
Abella wróciła doń, wskazując na poprawki, są- 
pytał łagodnie : 

— Czy naprawdę wolisz to? 

Po tysiącznych wybiegach ośmieliła się przy- 
znać, że tak jest. Powprowadzał wtedy zmiany, 
Wsruszając ramionami z miną potulaego dziecka | jącym dziwnie rzewoe brzmienie. Zmyślała też 
1 powtarzał: pochwały przyjaciół, krewnych i qczennic swo- 

— Sens nie nadwerężony.. zresztą, to tak z ich. Nieraz rzeczywiście, potrzebując nowej su- 


pozostawię twoje poprawki. 

Zgodził się na tekst siostry, gdyż, jak sam 
orzekł, sensy to nie zępsuło, przeciwnie, podno- 
siło wartość jego utworów. 

Alə to ona podziękowała, gotowa do wszel- 
kich ustępstw, byleby zagoić ranę, zadaną pró- 
żności brata, Widząc tę pekorę, to ciągłe usu- 
wanie się na dalszy plan, pewny, że nie będzie 
się nigdy preechwalała swemi radami dla przy- 
dmienia jego chwały, poddawał się jej bez opo- : 
ru. Wszystko przeglądała, co przępiśał i żeby . 
u-zanować drażliwość poety, na tych kartkąch, 
pełnych poprawek, które sauja zawsze kopiowa- i 
ła, wyrobiza sobie charakter tak podobny do ) 
pişma Franciszką, šo nawet on się mylił. | 
W utworze, tak przekształconym, ginął ślad, co 
które z nicb napisało. Marginel uważał to ga 
rzecz naturalrą i dzięki pyszałkowatości, zaśle: 
pienia w sobie, odzyskał dawną fantasję. 

Zbiór wierszy pod tytułem: „Fleur d'avril“, 
został wydrukowany. Kosztowało to 500 fran- 
ków, gromadzonych powoli, sold po soldzie, przy 
szalonem przymnożeniuy pr:cy dla Abelli, ale 
książka pojawiła się, Biedne te kwiaty kwie 
tniąwe, gawcześnie rozwinięte, kwitły i opadły 
w cieniu i ciszy, nie zatrzymawszy ani jednego 

rzechodnią swą wonią słabą i delikatną. Pó4- 

piej dyieło to zyskało wielkie powodzenie, ale 
wówczas Abella potrzebowała jeszcze całej ener- 
gii, żcby uchronić brata od zniechęcenia. 

Aby ożywić zamierające natchnienie we 
Frenciszku, wysilała się na subtelne pochlebstwa. 
Qodzień uczyła się nowego wiersza, który wy- 
powiadała mu głosem nieco grubym i przytłu- 
mionym, ale dobrze cieniującym szczegóły i ma- 


We Lwowie Sobota dnia 19. Listopada 1892. 


MERMA FOLS 


wychodzi : odzienni:: niewyłaczając niedziel i świąt o 8. rano. 
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karami, a patrzy przez palce na ciężkie wykro- 
czenia przeciw moralności itp. Dlatego każdy 
rozsądny człowiek przyzna, że Nasze zastarzałe 
ustawodawstwo, uważane za granicą powszechnie 
jako anachronizm, musi być s gruntu przero- 
bione w sposób taki, iżby prasa oczyścić się 
mogła ze szkodliwych porostów. 

Również ze względów innych przyznaćby 
należało prasie pewną swobodę. Galicyjska np. 
prasa nie stąpa bynajmniej drogą, usłaną róża- 
mi, a to tem mniej, że nie ma debilu za gra 
nicami monarchji, podczas gdy właśnie z poza 
owych granic wylewa się na nią istna powódź 
konkurentów, na każdym kroku utrudniając jej 
mozgolną działalność. 

Miejmy nadzieję, że stosunki zmienią się 
wreszcie; że rząd sam ugna, iż dalsze macosze 
traktowanie tak ważnego czynnika cywilizacyj- 
nego, jak prasa, może kiedyś na nim samym 
odbić się w sposób niepożądany. 


Depesza Emska. 


Wiadomo, że bezpośrednią przyczyną wojny 
Francji z Niemcami, stało się zajście pomiędzy 
dyplomacją francaską a dyplomacją zwiąsku pół- 
nocno niemieckiego, w kwestji kandydatury księ- 
cia Hohenzol'erna na tron hiszpański. Pertrakta- 
cje toczyły się w tej sprawie pomiędzy królem 
pruskim Wilhelmem I, bawiącym wówczas w 
Ems, a francuskim ambasadorem p. Benedettim, 
który za królem tam pojechał, O zajściach w Ems 
telegrafowano do Berlina: 

„Hr. Benedetti, który rano miał rozmowę z 
królem, a w następstwie tej rozmowy wysłano 
figeladjutanta do ambasadora francuskiego, aby 
mu zakomanikować, że panujący ka. Hohen- 
soliern królowi potwierdził pissmnnie, iż syn 
jego ofiarowanej korony nie przyjął — okwiad- 
czył, że już po rannej rozmowie z królem otrzy- 
mał nową depeszę od księcia Gramont. W de- 
peszy tej polecono mu prosić o nową rozmowę, 
aby król: 1) aprobował srzeczenie księcia, 2) 
udzielił zapewnienia, że i w przeszłości kandy- 
datura ta nie zostanie podjętą. Król posłał 
adjutanta swego ponownie do hr. Benedetti'ego. 
aby ma powtórzył wyraźaą aprobatę króla na 
zrzeczenie, co do drugiego punktu jednakże 
powołał się król na to, co rano Benedetti' emo 
powiedział, Pomimo to żądał Benedetti pono- 
wnej rozmowy. Sprawozdanie ks Radziwiłła 
(adjutanta, o którym mowa) brzmi dalej: Na to 
Jego Królewska Mość po raz trzeci przezemnie 
hr. Benedetti'emu po obiedzie, około 6. godziny, 
kazał odpowiedzieć, iż stanowczo odmawia 
wszelkiego wdawania się w dalszą dyskusję co 
do deklaracyj, obowiąsująeych na przyszłość. 
To, co powiedział dziś rano, jest ostatniem je 
słowem w tej sprawie. i na to tylko Bię może 
powołać. Na to odrzekł Benedetti, iż się okwiad- 
czeniem tem zadowala”. 

Tak brzmiało w dosłownym przekładzie spra- 
wozdanie, jakie bawiący w Ems przy królu 
przedstawiciel ministerstwa spraw zagranicznych 
dnia 18. lipca r. 1870 telegrafował do swojej 
władzy, a więc do kanclerza do Berlina. 

Otóż Bismark ogłosił Ów telegram emski w 
dziennikach w następującem brzmieniu: 

„Ems 18. lipca 1870, Po urzędowem sako- 
munikowaniu zrseczenia się dziedzicznego księcia 
Hohenzollern cesarskiemu rządowi francuskiemu 

rzez królewski rząd hiszpański, ambasador 
rancuski w Ems zażądał od Jego Królewskiej 
Mości, aby go upoważnił do zatelegrafowania do 
Parysa, iż król Jegomość ohowiązuje się na 
pmi całą, iż nigdy nie zezwoli na to, aby 

ohenzollernowie do kandydatury awojej powró- 
cili. Jego Królawska Mońć edmówił przyjęcia 
ambasadora francuskiego i przez adjutanta przy- 
bocznego kagał mu powiedzieć, że ambasadorowi 


wiają stosunki pod tym względem ogromnie | jaż nic nie ma do zakomunikowania,* 


Że pomiędzy depeszą orygimalną, a redakcją 


danych śniadaniach. przełkniętych na ulicy, po- 
między lekcjami zbyt bliskiemi siebie, trzy lab 
cztery franki, żeby cob sprawić w miejąca naj- 
widoczniejszych łachmanów; ale w ostatniej 
chwili nie mogła nigdy oprzeć się temu szczę- 


, bciu, by wejść do której se znanych księgarni 


i głośno zażądąć wierszy Marginela. Posyłała 
tę książke jaklemą autorowi lub krytykowi mo- 
dnemqy, którzy czesto składali u Franciszka swe 
karty, ku wielkiemu jego zdziwienia i radości. 
Nazajutrz wracał do domu ucieszony i na progu 


; juas wołał : 


— Wiesz, Abello, jeszcze jeden egzemplara 
sprzedano w tym miesiącu ! 

— Widzisz, powoli idzie, ale zawsze idzie— 
— odpowiadała z uśmiechem. Franciszęk tak 
tryumfował cały dzień, że wieczorem bez żalu 
łutała przy ówieczae odzież, której spodziewała 
się nie kłaść już na siebie, 

Trwało to miesiące dłagie miesiące. Kiedy 
Kranciszkowi wysypywał się dopiero wąsik pod 
nosem, ona miała już siwe włosy. 

Po owym tomie wierszy napisał powieść, 
Wieczorem, wśród gawędy, podała mu do niej 
myśli, urywkami i tak nieznacznie, że tego nie 
spostrzegł. Nudne rozdziały napisała sama, inne 
przerobiła i z tcgo udręczenia, z tej niedoli, wy- 
łoniła się książka rozumna, bardzo młodzieńcza 
i bardzo ozdobna. 

Wydawca, otrzymawszy zapłatę zą pierwszy 
tom, domsgał się jej i za drugi. Trzeba było 
szukać innego, znosić nieufność, a nawet pogar- 
dę. Po pierwązej porażce Franciszek powrócił 
tak smątny i zgnębiony, że wzięła na mebie tę 
sprawę. Qana to wysiadywała godzinumi w przed- 
pokojach, ją to wypraszano potem za drzwi ; ona 
fo, ślepa na krzywe miany i głucha na obelgi, 
uparła się, zacięła i w końcu zdołała natehnąć 
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Jedynie i wyłącznie: 


go”, Plac Marjachi L. ö i 7w demu 
pana Kiselki. 


Dukes, H. Śchal k, A. Oppelik, Rudolf Mossa 
i J. Danneberg; w Berli: ie, Frankfurcie, Kolonii, 
HMaasenstein et Vogler i G L Daube; w Hamburge : 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: C Adam, 52. rue 
du Four. 


wiersza drobnym drukiem (petit). 
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księcia Bismarka jest znaczna różnica w przed- j 
stawienia przebiegu rzeczy, a przynajmniej W t 
formie wymiany oświadczeń pomiędzy królem a í 
Benedettim, spostrzeże każdy na pierwszy rzut | 
oka. To też, gdy w Ems wszyscy spokojnie I 
spali, uważając incydent hiszpańskiej kandyda- 
tury Hohenzollerna za załatwiony, po ogłosz niu 
bismarkowskiej depeszy w Berlinie i w Paryżu 
zawrzało. Nierzcy byli oburzeni wymaganiami 
Benedetti' ego, stawianemi w formie obraźliwej, 
Francuzi, uważający bitwę pod Sadową za klę- 
skę, zadaną dyplomacji francuskiej przez Prusy, 
oburzeni byli odprawą, udzieloną rzekomo w 
ostrej formie ambasadorowi wielkiego narodu. Na 
ulicach Paryża wołano: „à Berlin“. 

Nie przypominamy dalszych wypadków, bo 
dziś chodzi tylko o kwestję zmiany brzmienia 
depeszy. Oddawna było wiadomem, że Bismark 
dókodzć podobnej metamorfozy, ale dziś po raz 
pierwszy, po 22 latach, zostaje to autentycznie 
przez samego Bismarka stwierdzonem, że autora 
drugiej depeszy nie należało szukać w Ems, 
lecz w Warcynie, gdzie Bismark w tym dnia ; 
bawił. i 

Otóż w prasie niemieckiej z powodu tego ` 
dziś wielka panuje wrzawa. Przeciwnicy Bismar- 
ka powiadają, że on jest sprawcą rozlewu krwi , 
w roku 1870/1, że om sfałszowaniem depeszy ` 
emskiej w tonie i treści, wojnę francuską wywo- 
łał, a zatem nie ma prawa poządzać innych o` 
chęć zakłócenia pokoju europejskiego i przedsta- 
wiać ich, jako burzycieli spokoju publicznego ; 
przyjaciale ex-kanclerza natomiast bronią go, 
twierdząc, że w roku 1870 antagonizm pomiędzy 
Francją a Niemcami z winy Francji doszedł do , 
tego stopnia, że wojny nie można było uniknąć, . 
a Francja była zdecydowaną stanowczo na uży- 
cie kandydatury Hohenzollerna na tron hiszpań- 
ski za pretekst do wojny. 


Pogróżki Watykanu. 


Z tamtej strony Litawy zanosi się tedy na 
„kulturkainpf* in optima forma Dzieje nieda- 
wnych zatargów rządu węgierskiego z episkopa- 
tem w sprawie chrztu dzieci z małżeństw mię- 
szanych i prowadzenia metryk przez władze 
świeckie, świeżo zak w sprawie ślubów cywil- ' 
nych, są zbyt dobrze znane czytelnikom, byś- 
myj musieli powtarzać je na tem miejscu. Wy- 
soce charakterystycznym przyczynkiem do tych 
dziejów jest wszelakoż komunikat, ogłoszony 
obecnie przez N. Wr. Tugblatt, pod warunkiem 
jednak, iż on nie jest apokryfem, lecz istotnie 
pochodzi z pod pióra osłowieka, mającego sto- 
sunki z watykańskimi politykami. Wątpliwość w 
tej mierze nasuwa jednak ten długi szereg po- 
gróżek, zawartych w rzeczonem pismie, jakie 
stanowozo nie licują z taktyką dyplomacji papie- 
skiej, zwłaszcza wobec mocarstw, tak pur sang 
katolickich, jak Austro-Węgry z dynastją habs- 
burgską na czele. Lecz poiłachajmy słów wspo- 
mnianego komunikatu: „Ks. prymas Węgier, 
Vaszary, odmówił, w ezasie ostatniego pobytu 
swego we Wiedniu, przyjęcia u siebie korespon- 
dentów, którzy chcieli interpelować go w spra- 
wie ślabów cywilnych. Odmówił, gdyż — szda- 
niem jego — sytuacja bez tego jest dość tra- 
dną, a jakiekolwiek oświadczenia jego mogłyby 
tę sytnację jeszcze pogorszyć. Natomiast od osoby, 
stojącej w bliskich stosunkach z kurją papieską, 
dowiadujemy się, że Watykan zajął już po- 
stawę wobec znanej kwestji kościelnej na Wę- 
grzech. Mianowicie episkopat węgierski otrzy- 
mał od Leona XIII. wezwanie, aby stanowczo 
zaprotestował przeciw każdemu rozwiązaniu 
kwestji chrztu i metryk, jako przeciw naru- 
szenia ustaw boskich i kościelnych. Taksamo 
musi być udaremnionem wszystkiemi, do dyspo- 
zycji będącemi środkami, zaprowadzenie przy- 
musowych ślubów cywilnych na Wę- 
grzech. Prymas węgierski poczynił już, imieniem 
osłego episkopatu, wobec cesarza przedstawienia 
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drobnostka, że jeżeli ci sprawię tem przyjemność, kni lub bielizny, oszczędziła na kilkunastu nę- 


Bwą gorącą wiarą nowicjusza wydawcę, który jej 
dał przystęp do siebie. Któryż skąpiec, trzyma- 
jąc w rękach skarb nieoceniony, był tak szczę” 
śliwy, jak Abella z pozyskanej obietnicy. 

Ale wszystko to zajmowało jej dużo czasu. 
Chocias jak na skrzydłach przełatywała ulice i 
zdyszána biegała po schodach, spóźniała się cią” 
gle na lekcje. Pokornie znosiła kwaśne wymów- 
ki, dotkliwe przekąsy, pogróżki, że kto inny ją 
zastąpi. Przyglądano się wzgardliwie jej buci- 
kom zabłoconym, gderano, żeby nie walała dy- 
wanów, kazano jej wracać do słomianki i wy- 
cierać e nią nogi. Najokrutniejsi podejrzewali 
jej prowadzenie się, obejmowali lekceważącem 
okiem, które mówiło, że chętnie wyrzuciliby ją 
sa drzwi, gdyby nie to, że tak nadzwyczajnie 
tanio daje lekcje. 

Ach, tak, była to nędza w owym czasie, 
prawdziwa nędza! 

Ukazanie się powieńci sprowadziło niejaką 
ulgę. Zysk był mały, ale zawsze był. Wydaw- 
ca sgodził się na układ opześć tomów. Czwaste- 
go sprzedał już przeszło tysiąc. Zwolna imię 
autora nabierało rozgłosu Blady promień słoń 
oa pojawił się w mieszkaniu przy ulicy Jacob. 
Wypadło to w samą porę, bo Abeila była 
już złamana. Wieczorem zasypiała nad prze- 
pisywaniem i gdy poeta zasięgał jej rady 
względem jakiego trudnego ustępu, nie mogła 
zdobyć się na żadną myśl i była tak zakło- 
potana, jak en sam. Niecierpliwił się wtedy, albo 
ją gromił. 

— Już nie nie usłyszę od ciebie, powieda. . 
Czyś się już wyczerpała ? 

Abella otrząsała się. usiłowała ożywić zaga- 
słą wyobraźnię, lecz daremnie suszyła sobie gło- 
wę; nie zjawiał się żaden pomysł. (D. n.) 

Karol Foley. 
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msiine i jekli w programie nowego gabinetu, lub 
w mowie inauguracyjnej Weckerlego, te śluby 
cywilne figurowaćby miały, to nastąpi niezwło- 
cznie zbiorowy protest duchowieństwa 
przeciw takiemu przedsięwzięciu. Wiadomość, że 
papież miał w tej sprawie wystosować list do 
cesarza, zdaje się być jeszcze przedwczesną; na 
każdy atoli sposób to pewna, iż Leon XIII. bę- 
dzie osobiście interwenjował wrazie, gdyby 
kwestja ślabów cywilaych została przez rząd 
węgierski na tapet wprowadzoną. Na Węgrzech 
bowiem istnieje stan rzeczy zupełnie inny, jak 
— dajmy na to — we Włoszech, Francji i in- 
nych krajach wogóle. W tem „królestwie ma- 
rjańskiem*, głowa państwa, jako „król Apostol- 
ski“, używa praw i atrybucyj, jak nikt 
inny w Świecie, a to na podstawie bnil papie- 
skich. Lecz tym prawom odpowiadają obo- 
wiązki, których nie można przenieść na żaden 
rząd, ani parlament. Gdyby zaś to się stało, w 
takim ranie wygasną także owe prawa i atry bu- 
cje.. Naczelnik państwa nie nznający zagwaran- 
towanych praw kościoła, nie mógłby rościć so- 
bie pretensyj do wypływających z tych rękojmi 
przywilejów. Wszakże z biegiem czasów zwie- 
trzały również takie predykaty, jak: „Najbar- 
dziej chrześcijański król*, „Pierwszy syn kościo 
ła“ itd. A gwałtowne wprowadzenie ślubów cy- 
wilnych w „królestwie marjańskiem*, stworzy- 
łoby analogiczny stosunek Węgier do kościoła, 
jaki istnieje we Włoszech. Byłoby to zwycię- 
stwem kalwinizmu nad kościołem katoli- 
ckim, którego interesa zostałyby najzupelniej na 
łup wydane. Metryk państwowych nie mogłaby 
stolica áw. zabronić, lecz obok nich muszą 
trwać dalej metryki urzędów parafjalnych, tak 
samo, jak istnieć muszą trybunały biskupie, które 
w kwestji zawierania małżeństw katolickich ma- 
ją wyłącznie rozstrzygać. Wyroków tego rodza: 
ju nie może państwo węgierskie naruszać, a jeśli 
mimo to usiłowanoby, uczynić coś takiego, to 
wielka ekskomunika spadnie na katoli- 
ków, z ustawy takiej użytek czyniących. Innemi 
słowy, spowodowanoby nieobliczalną w skutkach 
wojnę pomiędzy kościołem a państwem. Lizcz co- 
kolwiek rząd protestancki w Niemczech przepro- 
wadził przemocą wobec mniejszości katolickiej, 
w Prusiech. Bawarji itd., tego absolatnie próbo- 
wać nie można we Węgrzech.,." 

Ciekawiśmy, czy p. Weckerle i w ogóle 
stronnictwo rządzące na Węgrzech, ulęknie się 
tych pzgróżek — wysłanych obecnie w świat, 
zdaje się, tylko w celu wysondowania opinji — 
i czy stanie w połowie drogi do zamierzonych 
reform państwowych w dziedzinie stosunków ko- 
ścielno-społacznych. Jeśli nie, to prawdopodobnie 
powtórzy się w krainie Arpadów „Kaltark ampf“ 
bardziej może rażarty, aniżeli widzieliśmy go 
w Niemczach bismarkowskich, a który bynaj- 
mniej nie przyczyni sią do skonsolidowania dość 
rozlaźnionych stosunków węgierskich. 


Cudzoziemcy w Rosji. 

Mosk. Wied. piszą: Liczba cudzoziemców 
w Rosji jest przerażająco wielką. Specjalna ko- 
misja, której powierzono dokonanie stosownych 
obliczeń, zebrała materjał bardzo ciekawy. Po- 
kazuje się, że w ostatniem dziesięcioleciu przy- 
bywa do Rosji przeszło 800.000 end zoziemców ; 
w poprzedniem dziesięcioleciu przybywało po 
950.000 cudzoziemców, począwszy zaś od roku 
1872 do 1882 przybyło ni mniej ni więcej, tyl- 
ko 9458 000 cudzoziemców. Ostatnia ta liczba 
dzieli się podług narodowości, jak następuje : 
Poddanych au:triackich i niemieckich przybyło 
6.100 000 głów ; Czechów i innych Słowiąn aa 
strjackich 77 000 głów; Persów 255.000 ; Fran: 
cuzów 123.000; Rumunów, Serbów i Bułgarów 
42 000; Anglików 21.000; Włochów» 1 1.000; Gre- 
ków 15000 i cadzoziemców różnych innych na- 
rodowości L21000. Gdzież się podziewa cała ta 
masa cudzoziemców ? Sądząc z danych urzędo 
wych, większo56 cudsosiemców przybywa do Ko- 
aji tylko na czas pewiem. Z liczby 800.000 głów, 
przybywających w ostatnich czasach corocznie, 
niespełna 700 000 wraca za granicę, pozostali zań 
osiadają w Rosji. Z liczby 9,458 000 cudzosiem: 
ców, którzy przybyli do Rosji pomiędzy rokiem 
1872 a 1882, wyjechało za granicę z powrotem 
8,025 000 ludzi, ci zek, co pozostali, ntanowią 
imigrację coroczną w liczbie 144 tysięcy głów. 
Z rzędu cudzoziemców, praybywsjących do Ko- 
sji, za granicę, najwięcej wraca Niemców i Au- 
strjaków. Od roku 1872 do 1882 wyiechało z Ro- 
sji 4,865 000 osób; ż3 zaś przybyło 6,100.000 
osób, przeto osiedliło się na stałe 1 236.000 osób. 
Cóż dziwnego, że wobec takiej ilości oudzosiem= 
ców, osiadających w Rosji, obsonie posiada Ona 
przeszło 5 000 000 cudzoziemców i to przeważnić 
Niemców. Większość emigrantów wymienionej do- 
piero co narodowońci, osiada głównie w gubar- 
pjach nadgranicznych, to jest w Kró'estwie, 
w prowincjach nadbałtyckich i w gabernjach po: 
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Maż-wdowiec. 


Powieść z angielskiego 
BRADDON.- 


(Ciąg dalszy): 

Drew, nieprzywykły do takich serdecznych 
objawów, pochylił głowę i ucałował rękę poczci 
wej kobiety; nie odpowiedział jej ani słowem, 
ale wzrok jego mówił o całej wdzięczności, na 
jaką s jego strony megla liczyć. -a 

— Cóż rrobimy z dzisiejszym rankiem? — 
zapytała Łucja, której wrodzony takt dyktował, 
że należy w jakiś sposób przerwać tę bądź co 
bądź kłopotliwą scenę. 

— Może poskładamy kilka wizyt — zawo- 
łał Gotfryd, chwytając się za bicdra i tukcząc 
dokoła pokoju coś w rodzaju walca — muszę 
zajrzeć do stajni, potem de ogrodu i sądzą, że 
nie zawadziłoby odwidzić Smithsonów i jeszcze 
kilku znajomych. L 

Propozycja Gotfryda znalazła jedno:godne 
przyjęcie i wszyscy troje młodzi ze śmiechem 
na ustach i gwarząc wesoło, wyszli do cgrodu, 
ażeby omówić dokładniej program zajęcia na 
Czas najbliższy. 


Rozdział XIV. 
Czerwona róża 
Dnie mijały jedne po drugich szybke. nie 
wiele przynosząc zmiany w trybie życia szczęśli- 
wych mieszkańców  Whitefriars. Dick wyleczył 
uię nieco ze swego smętnego usposobienia, a 
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ładniowych, zaś cudzoziemcy innych narodowo- | się w prawie prywatoem w Berlinie; artyście mala- 


ści osiadają głównie w obu stolicach i większych 
miastach Rosji, zwłaszcza zań nad Wołgą. 
W szczególności Niemoy osiadają w pasie grani- 
cznym, w Petersburgu, Moskwie, Rewla, Niš- 
szym-Nowogrodzie i Barońska. Francuzi 
w Warszawie, Moskwie, Petersburgu, Kijowie 
i Odesie; imigranci narodowości „słowiańskich 
w Kijowie i w krajach noworosyjskim i poła- 
dniowo zachodnich oraz w Królestwie; Grecy, 
Turcy i Włosi — w Odesie, Sewastopolu, Sym- 
feropolu i innych miastach Krymu i kraju za- 
kaukaskiego; Amerykanie w Petersburgu i Ode- 
sie, Anglicy wreszcie w miastach nadmorskich. 


KRONIKA, 


Pamiętajmy o fundacji Imlenla Tadeusza Ko- 
ściuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Sobota 19. listopada. 

Pierwszy koncert w kasynie wojskowem pod 
kierownictwem artystycznem p. Ludwika Marka. 

Posiedzenie naukowe sekcji lwowskiej Towarzy- 
stwa gal. lekarzy o godz. 6. wieczorem (Rynek 1. 10). 

Teatr: „Lirniczka z Sabaudji * Początek o godz. 
7. wieczorem. 

II Zgromadzenie założycieli „Samopomocy“ o 
godzinie 7. wieczorem (ul. Łyczakowska 1. 5). 

Przedstawienie amatorskie klubu urzędników 
poczty i telegrafu w sali Frohsinu o godz REJ 
wieczorem. 

Zebranie towarzyskie w górnych lokalnościach 
„Sokoła* o godz. 8. wieczorem. 

Wieczorek z tańcami w „Gwieździe. * 
godz. 8. wieczorem. 


Niedziela 20. listopada. 

Pierwszy koncert gal. Towarzystwa muzycznego 
pod kierownictwem artystycznem p. Rudolfa Schwarca 
w sali Towarzystwa. Początek z uderzeniem godziny 
wpół do pierwszej w południe. 

Herbatka „Salomejek* w Kasynie miejskiem. 
Początek o godz. 5. po południu. 

Teatr: „Winny* (przedstawienie popołudniowe). 
— „Dziecko szczęścia. Początek o godz. 7. wie: 
czorem. 

*Przedatawienie magiczne Józefa Jagodzińskiego 
w szli „Sokoła* o godz. 8. wieczorem. 

Wiadomości osobiste. P. Alfred De yma, dy- 
rektor ruchu kolei państwowych we Lwowie, rozpo. 
czął podróż inspekcyjną w obrębie tutejszej dyrekcji. 
— Namies nikówa hr. Badeniowa wyjechała d 
17. bm. do Krakowa, skąd uda się do Wiednia. 

Z życia towarzyskiego. W sobotę d. 19. bm. 
odbędzie się w kościele 0O. Kapucynów w Krakowie 
ślub p. Ludwika Morelowskiego, dyrektora 
Banku galie. dla handlu i przemysłu, z panną En- 
genią Ziembieką, oórką Aleksandra i śp. Emilji 
z Kuczkowskich Ziembiekich. 

Ślub p. Jana Aleksandra Kozubka z p. Marją 
Wandą Bubel, obędzie się d. 22, bm o godz. 6. 
wieczór w kościele św. Mikołaja. 

Dnia 19. bm. w kaplicy €„Schottenkirche* we 
Wiedniu odbędzie się ślub baronównej Marji Ba 
denfeldównej, z p. Eugeniuszem Gizo- 
wskim, sekretarzem ministerjalnym w ministerstwie 
spraw Wewn. 

Dnia 24. bm. przed południem odbędzie się w 
kościele parafialnym w Tłumaczu, ślub p. Maurycego 
hr. Dzieduszyckiego, syna Śp. Maurycego i 
Karoliny z Zagórskich, z panną Marją Doscho- 
tów ną, córką p. Oktawa Doschota i Marji z Foel- 
tenbergów. 

Nekrologja. Karol Sas Błażowski, zmarł 
w Przemyślu w 79 roku życia. — Dr. Włodzimierz 
Kövess, adjunkt sądowy, zmarł w Calli. 

Kalendarz. Sobota (19.): Elżbiety kr. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 20, zachód o godzinie 4. 
minut 11. | 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), zające, borsuki, lisy, słonki, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce dropie 1 pardwy. ba- 
żanty i kuropatwy, tudzież ptactwo błotne i wodne 
w ogólności. 

Z uniwersytetu. Pan Tadeusz Karol Sternal, 
rodem z3 Lwowa, otrzymał na tutejszym untwersy- 
tecie stopień doktora filozofji. 

Mianowania. Wydział krajowy zamianował a- 
plikantami przy krajowem archiwym aktów grodzkich 
i ziemskich we Lwowie, p. Erazma Semkowicza, 
słuchacza wydziału prawniczego uniwersytetu lwo: 
wskiego, zaś przy archiwum, w Krakowie, pp. Julju- 
sza Makarewiocza, słuchacza wydziała prawni: 
czego i Marcelego Maternowskiego, słuchacza 
wydziału filozoficznego uniwersytetu Jagiellońskiego. 


Początek 


d _ $typendja cssarskła. Na przedstawienie Wy- 


dałału krajowego nadał cesarz trzy opróżnione sty- 
pendja. każde po 1000 sł. z fundacji galicyjskiego 
Wydziału krajowego imienia cesarza Franciszka Jó- 
zefa I. na rok szkolny 1892/3: dr. Marcelemu 
Chlamtaczowi, ze Lwowa, na dalsze kształoanie 


poważna twarz jego jaśniała znowu wesołością. 
jak w owych dobrych, dawnych czasach. 

Gotfryd przyglądał mu się nieraz z podzi- 
wam i nis mógł poprostu wierzyć awoim Oczom. 
Byłże to ten sam człowiek, z którym żył przes 
kilka miesięcy wspólnie w Australji ? 

Pewnego dnia puścił się Gotfryd na dalszą 
przechadzkę, w czasie której spotkał przypad- 
kowo Łucję, używającą również świeżego po 
wietrza i ruchu. Trzymała w ręka książkę, ale 
jej nie czytała, a ujrzawszy Gotfryda, powitała 
go uśmiechem. Poszli dalej razem i przypadko- 
wym zupełnie sposobem rozmowa ich zeszła 
także na Drewa. 

— Wydaje mi się zgoła nie tym samym 
człowiekiem — zauważył Gotfryd. — Dawniej 
trzeba było niemal gwałtera s niego wydobywać 
słowa, a tylko rzadko można go było skłonić 
do uśmiechu. Dla mnie był zawsze bardzo przy- 
jacielskim, ale o jego dobrym humorze chyba 
nie wiele mógłbym powiedzieć. 

— Czasami wygląda on bardzo uroczyście — 
wtrąciła Łucja. 

— To nie ma nie do rzeczy. Ale co dzi- 
wna, że zawsze wobec mnie utrzymywał, iż nie 
jest przyjacielem kobiet, podczas gdy tuiaj w 
praktyce okazuje się zupełnie innym. Stang się 
jeszcze zazdrosnym, królowo Łucjo. 

-- Nieszczęsny człowieku — zaśmiała się 
Łucja — eleż to byłoby okropne ! 

Młody człowiek spojrzał w 
się OCZY. 

Łucjo! -- rzekł — czy powzięłań 
pani decyzję ? 

— Decyzję? Co do czego? Czy mamy 
piknik urządzić 12. czy 14, albo czy też moja 
suknia na tę zabawę ma być białą, czy kre- 
mową ? 
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Przyjemny, delikatny i długotrw 
w Antwerpji na wystąwie wszecháwiatowej, 
wyszczególnioną. — 


rzowi, Włodzimierzowi Przerwa-Tet majerowi, z 
Krakowa, na dalsze kształcenie się w swym zawo- 
dzie w Rzymie; oraz technikowi Józefowi Klimo n- 
dzie, ze Lwowa, na Calsze kształcenie się w ele- 
ktrotechnice i budowie machin. 

Nie zapominajcie o biednych. Od lat kilku 
dziesięciu istniejąca we Lwowie konferencja imienia 
Matki Boskiej w łonie towarzystwa św. Wincentego 
a Paulo, opiekuje się biednymi, wstydzącymi się że- 
brać, a obarczonymi zazwyczaj nader liczną rodziną, 
przychodząc im z pomocą bonami na chleb i krupy. 
Ponieważ jednak towarzystwo powyższe utrzymuje się 
li tylko z wkładek tak czynnych, jak wspierających, 
któremi opędza nader liczne wydatki na zakupno wi- 
ktuałów dla biednych, a nie jest w stanie wobeo 
nadchodzącej zimy, zakupić dla dziatwy, uczęszcza” 
jącej do szkół, obówia i odzieży, dla tego zwraca się 
wyż wymieniona konferencja do sero litościwych z 
prośbą, by łaskawie przysłać raczyły wszelką siarzy- 
znę do szatni na ręce księdza kanonika Jana Szymo- 
nowicza w kapitule ormiańskiej. Początek tej spra- 
wie, bacząc na słowa pisma áw., „nagich przyodziać”, 
dała właścicielka zakładu wychowawczego, pani 
D Endel przysyłając kilkanaście sztuk ubrania, za ©0 
składa jej powyższa konferencja serdeczne podzięko- 
wanie „Bóg zapłać !“ 

Zniesienie loterji liczbowej. Na giełdzie wie- 
deńskiej obiega pogłoska, iż loterja liczbowa ma być 
w Austrji zniestoną, a w miejsce jej zaprowadzoną 
zostanie loteja klasowa i że wiedeński landerbank 
ma się zająć sfinansowakiam tego przedsiębiorstwa. 
Nie wiadomo jeszcze ile w tej pogłosce jest prawdy, 
wszelako dziś już podnieść możemy, że taka zmiana 
byłaby bardzo korzystną. Znosząc bowiem loterję 
liczbową, a zaprowadzając w jej miejsce klasową, nie 
przerzuciłby rząd od razu na barki ludności opłaca- 
jącej podstki, dochodu, jaki mu przynosi loterja, a 
wynoszący około siedm  miljonów, £ drugiej zaś 
strony loterja klasawa, w której 50 procent wszy: 
stkich losów wygrywa. jest dla grających nierównie 
korzystniejszą od liczbowej, 

Okropny wypadek zdarzył się u naczelnika 
pewnej małej stacji kolei transweusalnej. Dnis 10. 
bm. zachorowała córeczka licząca 1 rok i trzy mie 
siące. Wezwany z pobliskiego miasta lekarz zaordy 
nował lekarstwo, po które posłano do najbliższej 
apteki. Po zażyciu lekarstwa dziecko w strasznych 
męczarniach w kilka godzin później zakeńczyło życie. 
Zawiadomiona o tem prokuraterja państwa w S, za- 
rządziła obdakcję zwłok, delegując komisję sądowo- 
lekarską na miejsce. W d. 17. października odbyła 
się obdukcja zwłok. Ostatecznie postanowiono dokonać 
snalizy lekarstwa, a wnętrzności zmarłej odesłać do 
fakultetu medycznego w Krak wie Dalsze Śledztwo 
w toku. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatułę 
gminie Leszozowate, w powiecie liskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Srednia 
temperatura w tym ozasie była — 07'0., naj: 
wyższa — 04'0., najniższa — 08°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku półn.- 
wschodni, eo do siły słaby (2); Średnia temperatura 
doby podniesie się do -| 1°C., stan nieba będzie 
zmirnny, a względna wilgotność powidtrza zmniejszy 
się do 85 proc.: opad śnieg nieznaczny. 

Swięeenie n'edzieli. Ze Stryja piszą do nas 
w powyższej sprawie, co następuje: W szanownem 
piómie waszem wyczytałem, że pp. starostowie w Ga 
licji otrzymali od uamiewtntewwa wc Lwowie polecenie, 
aby „pod własną odpowiedzialnością czuwali nad 
ścisłem wykonywaniem mstawy o spoczynku niedziel- 
nym“. Rozporządzenie to powitaliśmy z premdziwą 
przyjemnością w Stryja, gdzie rzemieślnicy żydowscy 
systematycznie obrażali uczucia chrześcjańskie, pu- 
blicznem wykonywaniem robót w dnie niedzielne 
podczas nabożeństwa.  Doznaliśmy niestety przykrego 
rozczarowania — rozporządzenie namiestnictwa pozo“ 
stało rozporządzeniem „na papierze“ jak dawniej 
Właśnie, gdy to piszę, dziś w niedzielę o godzinie 
11 przedpołndniem podczas nabożeństwa w kośc o 
łach obydwóch obrządków, malarze żydowscy w liczkie 
trzech, malują facjatę domu w centram miasta przy 
ul. Trzeciego Maja (dawniej Pańskiej) własności p. 
| Tarka, w którym obecnie urząd pocztowy się znaj- 

duje, kilkadziesiąt kroków od starostwa odległym. 
Czyżby ustawa o święceniu niedzieli, oraz dodatkowe 
rozporządzenie namiestnictwa w mieście Stryju nie 
miało moey obowiązującej ? 

Nowe urzędy telegraficzne otwarte zostały w 
Zakliczynie, . Wojniczu, Zatorze i w Worochcio. 

(brady delegatów izb handlowych Iwowakiej 
i bredzkiej wraz z delegatami izby handlowej krako- 
wskiej w sprawie nowych projektów podatkowych, 
nsznaczone zostały na dzień 7. i 8. grudnia rb. — 
Obrady te toczyć się będą w Krakowie w lokala 
tamtejazej izby, a po ioh ukońozeniu d legaci udadzą 
si do Wiednia, celem poczynien.a tam właściwych 
kroków. 

Konaul rosyjski w Brodach, p. Konstanty Pu 
stoszkin, opuścił to miasto za trzymiesięcznym arlo 
pem, a miejsee jego zajął na ten czas: radca dworu 
p. Rostkowskoj. 


— Łucjo, pani wiesz, o czem myślę — rzekł 
tonem wyrzutu. 
A skądże miałabym wiedzieć, skoro mi 
pan nic nie powiedziałeś ? 

— Pani wiesz, co mi przyrzekła, giy 
SA nie mogłaś zapomnieć o tem. 
(© 


powrócę. 


Oblicze Łucji było w tej chwili bledsze od 
róży, której listki właśnie obrywała bezmiło- 
siernie. 

— Ja... myślałam, że pan przepędzisz zdala 
od nas dwa albo trzy lata i że wówczas dopiero 
będziemy mogli dobrze ocenić, czy istotnie taką 
jest nasza wzajemna wola... 

— Ja wiem, czego chcę — przerwał jej 
Grodfryd gorąco. 

Tak; ale ja.. ja nie miałam jeszcze do- 

syć ezasu do zastanowienia się i nie wiem, czy 

kocham pana dostatecznie... 

— Panie potrzebujecie zawsze długiego 
czasu do powzięcia decyzji — odparł Gotfryd, 
a po chwili dodał tonem jeszcze serdeczniej 
szym: — Wiem, że jestem nieco natrętny, Lu- 
cjo, ale ja kocham panią tak bardzo, a nadto 
moja matka tak gorąco przgnęłaby w pani zna- 
leżć córkę. 

— Wiem o tem — odpowiedziała głosem 
cichym — ale Gotfrydzie, pan z pewnością nie 
zechcesz sam, ażebym wyszła za mąż za cało- 
wieka, którego nie kocham ? 

— Nie.. ale pani przecie nie 
dzisz mnie ? 

Nie nienawidziłam także Dallera aż do 
chwili, w której go poślubiłam — rzekła Łucja 
spokojnie. 

(io'fryd wzruszył ramionami. 
— Nie jestem ani pięknym, ani dobrym — 
| rzekł. — Wiem nadto, że jestem człowiekiem 
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des renceignemenis, którym Lermina poćwięcił po- 
wieść „Trieoche et Cacolet“. 
| 


ały zapach tej wody, sprawił to, że 
została pablieznie proklamowaną 
Cena flakonu mniejszego 80 ct., większego 1 zł. 50 et. 


Samobójstwa w armji. W minionym tygodniu 
odebrało sobie w Przemyślu życie przez powieszenie 
dwóch żołnierzy 2 batalionu inżynierji wojskowej. 
Obaj samobójcy byli żydami. Jak głoszą, spowodo- 
wała samobójstwo niechęć do służby wojskowej. 

Wiec polski we Wrecławiu. We Wrocławiu 
odbył się wiec polski, celem zaprotestowania prze- 
oiwko agitacji socjalistycznej pomiędzy robotnikami 
w stolicy Sziąska. 
| Z pamiętników Moltkego. W nowym tomie 
listów Moltkego, pisanych do rodziny, Znajduje się 
charakterystyczny list, w którym Moitke pisząc do 
swego kuzyna, wyrażą przekonanie, że angielski 
teolog Drummond słusznie miał, twierdząg, iż żyd, 
czy Turek może być tak samo zbawiony, jak 
chrześcjanin. - 

Zmiana włas:ości. Dobra Stanowee Dolne i 
Górne w powiecie storożynieckim, jeden z najpiękniej- 
szych majątków na Bukowinie, posiadający okołu 
5300 morgów obszaru (w tem przeszło 3000 mor- 
gów starych, wysokopiennych lasów), z gorzelnią fa- 
bryczną i fabryką drożdży prasowanych, przeszły 
temi dniami na własność br. Klemensa Dzieduszy- 
okiego, właścicciela dóbr i posła ua Sejm galicyjski. 
Dobra te, niegdyś własność rodziny Hormuzakich, 
później Luttingerów, były przez ostatnich lat dziesięć 
w posiadaniu rodziny Thwneaów, którzy sprzedali je 
hr. Dzieduszyckiemu za 560.000 zł. 

Komory austrjackie w Modlniey, Węgrzeach, 
Koemyrzowie i Cle, zostały dnia 16. bm. otwarte 
dla przejazdu osób i przewozu towarów z wyjątkiem 
artykułów wzbronionych, ze względu na niebezpie 
czeństwo pod względem sanitarnym. Kentrola sani- 
tarna osób ozas jakiś jeszoze odbywać się będzie. 

Uezczenie generała Starynkiewicza. Celem u- 
czczenia zasłag byłego przezydenta miasta Warszawy, 
generała Starynkiewicza, tamtejsze zgromadzenia rze” 
mieślnicze, oprócz ofiarowania grupy fotograficznej 
wszystkich starszych i podstarszych cechów, postano- 
wiły urządzić model złoty lady cechowej, ozdobionej 
emblema!ami zgromadzeń Obywatele zaś miejscy po- 
stanowili zamiast wyprawienia uczty na cześć byłego 
prezydenta, zebrane pieniądze złożyć na instytucje 
dobroczynne, a generałowi Starynkiewiczowi  ofia- 
rować na własność jedną z większych  posesyj 
miejskich. 

Koniokrady. Z Warszawy donoszą, że w wio- 
see Zastrzyki pod Brześciem litewskim, włoś cianie 
miejscowi napadli kilka dni temu nocą tłumnie na 
zagrodę koniokradów Iwańskich, dom podpalili, a ro- 
dzing całą, składającą się z dziesięcin osób, oktutnie 
wymordowali, poczem zwłoki ich rzucili w cgień. 
Mordercy sami wydali się w ręce władzy. 

Czas środkow) - europejski zaprowadzony zo- 
stanie według  Seh/es. Zig. w wewnętrznej słażbie 
pruskich kolei żelaznych, od 1. kwietnia 1898. 

Spadki po cholerycznych. Urzędy spadkowe 
w Hamburgu są obecnie przeciążone robotą wskutek 
niezliczonych ruchomych własności, pozostałych po 
zmarłych na cholerę. Wobec wielkich ilości ruchomo- 
ści, czasowo nie mających prawnych właścicieli, mu- 
siano dla ich pomitszczenia powynajmować wiele 
spichszów. W wielkiej liczbie wypadków stanowiły 
one własność kawalerów, co do których, wobec cią- 
głego ruchu ludności, najczęściej niewiadomo było, 
skąd przybyli. Na początku września pochowano około 
60 osób, których nazwisk nie można się było dowie- 
dzieć. Z tych połowa i dotąd przez nikogo reklamo- 
waną nie była. Dostarczano także z okrętów na ląd 
niebezpiecznie chorych i umierających, nie pytając 
o ich nazwiska, gdy tymczasem statki, na których 
przybyli, zaraz odpływały « przystani: — 

Zdarzało się także wieiekroini', 14 osoby, któ- 
rych akta zejścia wydane były, później, jako zdrowe 
zupełnie, na łono rodziny wracały. 

omy wła rebeśników. Liczne drobne, brudna 
„mabudowania w okolicy przystani w Hamburgu, które 
zawsze stanowiły gniazda chorób zaraźliwych, sostaną 
zburzone. Natomiast w stronach zamiejskich powaze 
wione stawiać nowe domy dla robotników. W tym 
celu tworzy się odpowiednie towarzystwo kapitalistów- 
filantropów, z kapitałem 6 miljonów marek, które 
niezwłocznie chce rozpocząć swą działałność, tak, aby 
z wiosną chociaż kilkaset mieszkań było już go- 
towych. 

Biura wywiadowcze. Policja francuska rozpo- 
częła znowu kampanię przeciwko słynnym “genc.s 


Reeczywiście zuchwal 
stwo tych agencyj przechodzi wszelkie granice. Roz 
syłają one formalne oyrkalarze do publiczności, za 
chwalając urządzenia swych biur i kładąc nacisk na 
ianiość „honorarjów”, za jakie podejmują się tropić 
niewierne żony, mężów lekkomyślnych itp. Niedawno 
gorliwość jednej z takich agencyj wywołała ogromny 
wyżdzych 


skandal w Lugdunie. Z polecenia władz 
działalno- 


postanowiono na początek og'aniczyć sferę 
ści podobnych zakładów tylko na Paryż. W stolicy 
będą składać kaucja 


utrzymujący agencje winni 
podpisać deklaracje, że 


w ilości 50.000 fr., oraz 
podwładui ich, spełniając swe obowiązki, będą zachn- 
wywać się spokojnie, unikać wszelkiego zajścia gło 
Śnego, w przeciwnym zaś razie właściciele kantorów 
płacić będą za pierwszym razem kary 5000. fr., za 
druzi raz 10.000, za trzeci z326 raz kanoja im prze 


prostym i niegodnym pani al) wiem także i to, 
| ż3 nie jestem takim brutalem. jak ów Dallar, 0 


| którym ani wspomniałaś. Łuejo, kiedyż na- ' 
| reszcie Sowia mi pani „tak“? 
| — Panie Gotfrydzie | — zawołała — chciejże 


! mię pan zrozamieć. Nie mogę wyjść za pana nie 
dlatego, ażebym się uważnła za lepszą od ciebie. 
Kocham cię serdecznie, jak brata, ule nie tak, 
jakbym pana kochać powinna, gdybyś był moim 
mężem. 

— A więc nie chcesz mi pani nawet zosta- 
wić nadziei ? — rzekł Gotfryd. — Podajezz pani 
za powód odmowy, że nie miałaś jeszcze dosyć 


czasu. Czyż nie mógłbym pani raz jeszcze za: į 


Czekanie nie będzie dla mnie przykrem, jeżeli 


tylko osładzać je będzie myśl, ża istnieje jeszcze | 


możliwość otrzymania zezwolenia pani. 

-— Głotfrydzie, czy nie możesz pan mojego 
„nie“ uważać za odpowiedź stanowczą, daną raz 
na zawsze ? 

— Nie mogę wyrzec się wszelkiej nadziei, 
że pani będziesz moją, Łucjo — odrzekł powa- 
żnie. — O najdroższa moja, czy nie możesz, 
czy nie chcesz pani spróbować, pokochać mię 
choć trochę? Frzyrzeknij mi pani, że, gdybyś 
uczuła, iż to się stać może, odłożysz na bok 
wszelką fałszywą dumę i powiesz mi o tem na- 
tychmiast. Proszę cię o jedno: Weż pani ode- 
mnie tę różę — jeżeli uczujrsz, że mię kochasz 
i że możesz być moją, przyćlij mi ją, a gdzie- 
kolwiekbym się znajdował, przybędę bezzwło- 
cznie, chociażby z drugiego krańca Świata. Czy 
uczynisz to pani dla mnie? 

— Dobrze, Gotfrydzie, przyrzekam to panu. 
Ale przypuśćmy, że znalazłby się ktoś inny, któ- 
regobym więcej pokochała, aniżeli pana — cóż- 


i sadra s 


CEZARIN 


pytać, dajmy na to, za trzy miesiące. za rok ? 
| 


- ~- 


| Zaledwie Gotfryd się oddalił, usłyszała Łucja 


oae 


niezawodny Środek na wygu- 
bienie nagniotków. 
SPudełko 40 ot. 


padnie i oni sami będ ozbawi 

prowadzenia podoii d = atu AE 
agsntur przeważnie korzystają małżonkowie: pragnąc 
uzyskać rozwód. Z wprowadzeniem osławionego ad 
wa rozwodowego liczba agencyj podniosła się o 1000 
procent. Na brak klienteli, mimo wielkiej konkuren- 
cji, nie narzekają one wcale, czego Najlepszym do- 
wodem jest, że gdy zażądano złożenia. w każdym 
ię poważnej kaucji w ilości 50.000 fr., wszystkie 
: +, wę, 3 we Francji, natychmiast takową 

Olbrzymie przedstawienie. Zeszłej niedzieli 0-d 
było ię w Bazylei przedstawienie teatralne, trwa- 
jące -d godziny 8. po południu do godziny 41. w 
nocy z niewielu krótkiemi paugamt_; jedną tylko 
dłuższą półgodzinną przerwą. |Dawano całą try- 
logię „Wallenstein“, «której publiczność x pełnem 
zadowoleniem i bez najmniejszego znużenia wysłu- 
ohała do końca. 

Zlapa! się 

— Choiałem prosić pana profesora o zaświad- 
czenie mojej obecności na pańskich wykładach me- 
dycyny sądowej. 

— A czy pau też pilnie na nie uczęszczał * 

— Z początku nigdy nie opuściłem, pod ko: 
niee jednak dłuższa niedyspozycja zmuszała mnie 
nieraz do pozostawia w domu. 

— Ależ mój przyłacielu. Wszak wykłady, o któ- 
rych ta mowa, wcale nie doszły do skntku. 

— Ah, to się musiałem omylić Przepraszam- 

Uczuciowy. -- 

— Litości, panie, meja Żona chora, moje sie- 
dmioro dzieci chore, ja chory, ani chłebi, ani drzewa 
nie mamy w domu- 

— Janie, wyrzuć tego człowieka, 
rozdziera. 

Szczególne. 

— 060 też dziś za nędzna robota naszych 526w* 
ców! Jeszozem nie zdążył butów zapłacić, a już 
mają dziury. 

Nekrologja. Dr. Włodzimierz Kóvess, adjunkt 
sądowy, zmarł dnia 17. bm. po długiej słabości 
w Cilli. 

Nie chce umrz:6. Do żydowskiego szpitala 
zgłosił się onegdaj pewien wyznawca religii mojże” 
szowij zZ kartką lekarza, stwierdzającą śmierć jego 
dziecka, żądając przyjęcia zwłok do kostniey. Zarząd 
szpitala wysłał więc „budę*, jednakże słudzy szpitałni 
za chwilę powrócili, ale bez zmarłego dziecka. Za» 


on mi Bero£ 


pytani 0 zwłoki, odpowiedzieli, że nia mogli ich 
przynieść, bo dztecko „nie chce umrzeć*. Okazało Bię, 
że lekarz ordynujący, będąc pewnym, iż dziecko 


wkrótce umrze, wystawił naprzód pośmiertną kartkę 
i polecił zwłoki zabrać do trupiarni. 
——— GL LIL IJ ALDOĄKZÓN M 

Humorystyczny kalendarz „Śmigusa* 
na rok 1893, uznany jako najlepszy, nabywać mogą prenu- 
meratrowie „Dziennika Polskiego“ po zniżonej ee* 
nie 40 ct. (z przesyłką p ocztową 4% oł, Nader 
ozdobnie wydany kalendarzyk kìieszoĘak owy „Smigusa* 
kosztuje 8% ot. (z przesyłką pocztową) 22 ct. 

Biuro stowarzyszenia nanczycielek 
pole a nauczyciciki prywatne, Polki, Niemki i Francuski z 
najlepszemi świadectwami. Godziny urzędowa od Y -1 ran? 
i oå 3—7 popołudniu. Rynek 1. 10. 

Glub pocztowy urządza dziś w sobotę w sali 
Tow. Frohsinu (hotei George'a) przeds'awienie amatorskie. 
Czysty dochód przeznaczeny na rzecz pięciorga Slerót pozo- 


stałych bez wanelkiego zmopaśczenia po zmarłych w zeszłym 
tygodniu. prawie równocześdie 6 p. małżoukach Bilinskich. 
Program jest świetny, ceny wstępu nie wyale umiac- 

to też pewni jesteśmy, że publiczność nasza 
aby spędzić wieezór 
biednym sierotom z do- 


kowane, — 
tłumnie pospieszy dziś do Frohsinu, 
przyjemnie i wesoło, a tam samem 
raźoą przyjdzie. pomocą, 
Składka, Na 
sciuszki p F. K. 2 zł. 


fundusz imien Tadetsze — Ko- 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości ossbiste. Henryk Ibsen, który, 
jak wiadomo, praez cały szereg lat przemieszkiwa? 
w Niemczech, a sz zególniej w Monachium, wrócił 
obecnie do swej ojezyzny, Danji. W liście dy jednego 
z przyjaciół berlińskich powiada znakomity komedjo- 
pisarz, iż urządził sobie dom bardzo wygodnie i że 
mu w nim dobrze, dręczy go jednak tęsknota „za 
przyjaciółmi z poładnia.* Równocześnie zawiadamia 
Ibsen, iż ukończył już nową swoją sztukę, która nie- 
bawem ukaże się odrazu na scenach duńskich i nie- 
mieockich. T«umacz niemiecki pracuje obecnie nad 
przekładem tej nowości pod okiem autora. 

| Repertoar teatralny. W teatrze br. Skarbka: 
Dziś w sobotę po raz czwarty „Lirniozka z Sabau- 
dji“, operetka w 4. aktach Varnaya; jutro w nie- 
dzielę popołudniu o godzinie pół do 4 „Winny“, 
dramat w 3. aktach Vosa'a; wieczór o godzinie 
7 „Dziecko szczęścia”, operetka w 3. aktach Mil- 
lócker'a. 

Przekłady z literatury polskiej. Praska Politik, 
która chętnie otwiera zawsze łamy dla płodów lite- 
ratury polskiej, pomieszcza właśnie Rodziawiczówny 
powieść „Między ustami a brzegiem puharu.* Prze- 
kładu dokonał p. Herman Lewental (pseudonim Al- 
fred d'Olszany), który przyswoił literatnrze niemie- 


—_ 


ckiej imponujący szereg arcydzieł naszej beletrystyki, 1 


P. Lawental pierwszy przetłumaczył i ogłosił w 


Wiener Allg. Ztg Sienkiewicza „Ogniem i mieczem * 
2040, 2 09-34 ię acl da” a a 


byś pan wówczas uczynił? Czy wziąłbyś sobi) 
to bardzo żyvo do serca? 
— Pani wiesz, Łucjo, że w takim wypadku 
' cierpiałbym bardzo, ale... ale starałbym się być 
szlachetnym. Zanadto panią kocham, ażebym 
miał burzyć twe szczęście, choćby mię to miało 
życie kosztować !... 
| Stali kilka minut w milezenip, aż wreszcie 
Głodfryd westchnął krótko i odezwał się znowa: 
— Pamiętaj pani o danem przyrzeczeniu, a 
|ja w głębi duszy będę się zawsze spodziewał 
wszystkiego najlepszego. 


f 
| Rzękłszy te słowa, pożegnał ją i odszedł, 
| 


rzucając raz jeszcze tęskne spojrzenie na czer- 
woną różą, zostawioną w jej ręce. 


| za sobą jakieś szybkie kroki, a obejrzawszy Się, 

ujrzała iewi który z dziwnym wyragem jakby 
okropnej troski na twarzy, Spoglądał na nią i 
na różę. 

— Czy masz pan jakie smartwieniet — 
zawołała zdziwiona. 

— Zmartwienie! — odparł, nómiechając się 
gorzko. — Tak wielkie zmartwienie. że do spie- 
sienia go ledwo siarosą 517 człowieka. 

Podała mu rękę, a na twarzy jej malowało 
się żywe współczucie i sympatja. 

— Zal mi paua bardzo ~- rzekła. — Czy 
wio o tem kto więcej ? 

— Nie, nikt więcej nie wie i nie dowie Się 
nigdy. chyba aż po mojej śmierci.. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Przyczyną 


wydał dalej w kalążkowym formacie najiepsze ko- 
medje Fredry, dalej Lama „Idealiéci“, Rodzłewiczó- 
woy „Straszny Dziadziunio* (drukowany w . od- 
cinku Dziennika Polskiego), Prusa „Grzechy dzie- 
ciústwa“, Zacharjasiewicza „Swaty“, Przyborwskiego 
„Marznące faie“ itd. "W ostatnim ozasio umieścił 
skrzętny tlumacz w Osterr. Volkszeitung Rodziewi- 
czówny „Farsa panny Heni“, Prusa „Podwójny 2zło- 
wiek“ w pierwszorzędnem pismie Aus allen Żumgen, 
Konopnickiej „Mendel Gelański*, Szymanowskiego 
„Srul z Lnbartowa*, Seleckiej „Sara“ i wielu in- 
nych. Panu Lewentalowi, który zarówno dobrze zna 
język niemiecki, jak i polski i dał się kilkakrotnie 
w niemieckiej literaturze poznać z oryginalnych prać 
belletrystycznych, należy się szczere uznanie za kor- 
sekwentne wprowadzanie naszych autorów do litera- 
tury niemieckiej. 5 
Wystawa międzynarodowa sztuk pięknych w 
Monachjam zamkniętą została w dniu 30. paździer- 
nika rb. Publiczność navyła z wystawy dzieł sztuki 
ogółem za 730.000 marek, z czego na artystów pol- 
skich przypzda 63 615 marek za 19 obrazów. Obrazy 
swe sprzedali następujący artyści: Józef Brandt 3 
obrazy, Alfred Kowalski 3 obrazy, Henryk Weyssen- 
hoff 2 obrazy; po jednym zaś obrazie: Michał Wy- 
wiórski, Kiward Rómer, Elżbieta Suchodolska, Ro- 
man Kochanowski, Otylja Kraszewska, Józef Oleł- 
moński, Aleksander Gierymski, Władysław Czashór- 
ski, Józef Wodziński, Franeiasek Eismond i Henryk 


Siamiradzki. 
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Rada miasta Lwowa; 

(A. M—i:) kwów 1%. listopada Wicefrezy- 
dent p.iMarchwieki, otwierając posiedzenie, 
przemówii w te ałowa:= „Prezydjam wystawy 
krajowej, złożone z księcia Adama Sapiehy, Sta- 
nisława hr. Badeniego, Augusta Gorajskiego, 
Edmunda Mochnackiego i Feliksa Szlachtowskie- 
go, miało dzisiaj posłuchanie u cesarza. Monar- 
cha raczył przyjąć najłaskawiej ofiarowany mu 
protektorat i w najgorętszych wyruzach życzył 
powodzenia wystawie i wiele korzyśct zarówno 
dia kraja jak i dla miasta Lwowa, przyrzeka- 
jąc zarazem stanowczo zwidzić wystawą, przy. 
czem już i na rok przyszły zapowiedział swój 
przyjazd do Galicji na manewry, które w tym 
roku odwołane zostały. Podając tę radosaę wia- 
domość, wypowiadam przekonanie, że świetna 
reprezentacja ze swej strony wszystko uczyni, 
ażeby zamierzona wystawa, około której prace 
od tej chwili prowadzone będą pod godłem naj- 
wyższego protektoratu, stanęła na wysokości ła- 
ski monarszej i w myś! szlachetnych życzeń ce- 
garga, jak największe dla kraja i dla miasta 
Lwowa prayniosła korzyści” "a 

Rada przyjęła przemówienie p. Marchwickie- 
go oklaskami, poczem przystąpiono wprost do 
porządku dziennego. 

Według wydanego niedawno reskrypta mi- 
nistra spraw wewnętranych, kandydaci ubiega- 
jący się o posady rabinów w Galicji, 
muszą się wykazać, iż ukończyli szkołę średnią, 
jeśli kompetnją 0 taką posadę w jednem z 
większych miast lub miasteczek; muszą zaś 
mieć świadectwo, iż ukończy li co m jmniej 
szkołę ludową, jeśli chcą być rabinami w ma- 
łych miasteczkach. Owoż zbór jizraelicki we 
Lwowie, chcąc zadość uczynić tamu rozporzą- 
dzeniu, postanowił założyć, szkołę. rabinacką, z 
którejby wychodzili kandydaci, posiadający kwa- 
lifikacje, wymegare przez ministerstwo. „Z po: 
wodu jednak, że zbór nie rozporządza wielkimi 
fanduszami, pragnie, by rada miejska zezwoliła 
mu zwinąć istniejącą we Lwowie żydowską 
szkołę dla dziewcząt, jego kosztem utrzymywaną, 
a on za te fundusze, które pożera ta szkoła, 
utworzy rabinacką szkołę. Sakcja, V. atoli 
sprzeciwia się temn, gdyż w razie zwinięcia ży- 
dowakiej szkoły żeńskiej, musiałyby dziewczęta 
uczęszesające do tej szkoły przejść do szkół 
miejskich. Wskutek tego w szkołach tych na 
stąpiłoby  przepełaienie, musianoby potworzyć 
paralelzi, i cały kosst tego spadłby na 
PA Goldman popiera prośbę zboru izraele- 
ckiego i wykazuje, iż szkoła żydowska dia 
dziewczątnie ma żadnej racji bytu, gdyż mało- 
do niej uczęszcza i wkrótce dla braku utzennio 
będzie musiała być zwiniętą. P. Goldman sta- 
wia przeto wniosek, aby rada zadość uczyniła 
prośbie zboru. + Ka. kan. Mazurak mio nie ma 
przeciw utworzeniu szkoły rabinackiej we Lwo- 
wie, ale dziwi go, dlaczego żydzi, którzy dbają 
najbardziej o swe wyznanie, chcą znieść wy: 
znaniową szkołę. Sądzi przeto, że rada miejsca 
powinna się oświadczyć, iz nie sprzeciwia się 
utworzeniu szkoły rabinackiej w mieście, ale rie 
powinna zezwolić na zamknięcie szkoły wyzna- 
niowej. W odpowiedzi na przemówienie ks ~ Ma- 
zuraka, dr. Goldman oświadcza. że żydzi nie 
są wcale zwolennikami szkoły wyznaniowej i nie 
chcą szczególnych prerogatyw dla żadnej relgji, 
lecz znpełnego i całkowitego równoupravnien:a- 
Że frekwencja dziewcząt w szkole 

jowej z każdym rokiem się zmniejsza, 

an Kn żydowska od żydówek tyle 
nie wymaga, jak od żydów, i nie potrzebują one 
trzymać się wszystkich przepisów —- bo religj! 
mojżeszowa. jak wogóle wszystk io religje wsclio- 
duie. nie uważa kobiety za istotę równą z mąż- 
czyzną. (łdy więc żydówki nie krępuą takie 
ostre przepisy, jak mężczyznę żyda, przeto wiele 
rodziców bydowskich wol: córki fwe- posyłat do 
szkół miejskich etatowych. 
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Po ostatecznem przemówieniu sprawozdawcy, 
przewoduiczący poddał wniosek secji V. i dra 
Goldmana pod głosowanie. Rada wszystkiemi 
głosami przeciw 14 przyjęła wnioski sekcji V., 
tj. że nie zezwaia na zwinięcie wyznaniowej 
szkoły żydowskiej dla dziewcząt, przyrzaka atoli. 
w rasie otwarcia szkoły rabinackiej we Lwowie, 
poprzeć instytucję tę pewną subwencją. 

Następnie przedstawił referent dr. Stebelski, 
wniosek udzielenia komitetowi wystawy przemy 
sła budowlanego subwencji w kwocie 1000 zł. 
na pokrycie niedoborów. 

Radny prof. Zacharjawicz, wyjaśnił, iż wy- 
stawa nie przyniosła niedohora. owszem wyka 
zała dochód. Otóż prof. Z. proponuje, ażeby 
owych 1000 zł. przeznaczyć na fundusz utwo- 
rzenia nienstejącej wystawy przemysłowej Na 
wniosek p. Ńzajera uchwalono sprawę t} na 
razie cofoąć z porządku dziennego. 

W szkole św. Anny uchwalono utworzyć 
dwie klasy równ-rzędne. Opłatę gminną od psów, 
postanowiono na r. 1898 pozostawić w tej samej 
wysokości, jak dotąd. m 

Po załatwienin jeszcze kilku spraw admini 
stracyjnych mniejszej wagi, zarządził przewodni- 
cząsy o godz. 8. min. 30 posiedzenie tajne. Na 
por dku dziennyra były przeważnie sprawy per 
sonalna, dary Z łaski, zzpomogi i udzielenie prsy- 
rzecseń przy ęcia do gminy. 


-.apodarstwo, przemysł I handol 


Tegoroczne zakapno bydła pełnej 
krwi w Szwajcarji. Podobnie, jaa w latach po- 


przednich wydelegował komitet gal. Towarzysiwa gospc- 
darskiego komisję , celem zakupna bydła pełnej krwi, w 
której skład weszli pp. Aleksander Littich radca, członek 
komitetu i Adam Koaopka inspektor chowu bydła. Ko- 
misja udawszy się do Szwajcarji, zakupiła bydła rasy 
Schwyc 2 sztuki, rasy Simmenth»l zaś 26 sztuk, między 
tomi 22 buhajki i 4 cielne jałówki, Jałówki zakupiono dla 
włościan w Kamiennej, z buhajków zaś przeznaczonych 
jest 8 sztuk na stacje subwencjonowane, 7 sztuk do obór 
zarodowych subwencjonowanych mianowicie: u p. Józefa 
Kellermanna w Żuklinie, n p. Władysława Morawskiego w 
Odrzechowej, u p. Heleny Obst w Bnkowej, n p. Aieksan- 
dra Hulimki w Mycowie, u p. Michała (łarapicha w Ce. 
browie i u p. Bolesława Orzechowicza w  Kaluikowie. 
Pozostałych 7 buhajków rasy Simmeuthal zakupiono na 
prywatne zamówienia dla obór: księcia Eustachego Sau- 
guszki w Kryżu, p. Michała Tustanowskiego w Oskrzesiń- 
cach, p Edwarda Weissmana Zawidowskiego w Nuszezu, 
hr. Stanisława Stadniekiego w ŚKrysowieneh, ks. Adama 
Lubomirskiego w Miżyńcu, p. Bolesława  Wierzchlejskiego 
w Kabarowieach, p. Karols Barańskiego w Radłowcach. 
To samo na prywatne zamówienie zakupiono dwa buhajki 
rasy Schwyz dla p. Alfreda Cieleckiego w Hadynkowcach 
i dla p. Kazimierza Obertyńskiego w Stronibabach Z po- 
wodu corocznie zwiększającego się popytu z całej niemal 
Europy za bydłem pełnej krwi wzczególnie rasy Simmenthal, 
miała komisja w tym reku bardzo wiele 'tradnośbi w naby- 
ota eztuk wyborowych, ceny też na miejscu płacone były 
wysokie, bo od 80) do 1800 franków. Pomimo rozlicznych 
trudności wywiązała się jednak wydelegowana przez komi- 
tet komisja zupełnie zadowolniająco, czego dowodem nastę 
pujący fakt. Pedezen ttunsportu bydła, w Szwajcarji zaku- 
pionego pczez Wiedeń, odbywała się tamże wystawa bydła 
rozpłodowego i użytkowego. Dowiedziawszy się o transpor- 
Gie. komisja sędziów tej wystawy prosiła o pozwolenie 
oglądnięcia transportewanego bydła, po którego dokładnem 
obejrzeniu i ocenieniu sztuk z wagonów wyprowadzanych, 
objawiła jednomyślnie najpochlebniejsze zdanie o zakupio- 
nym materjale rozpłodowym. 


Ostatnie wiadomości. 


Fremdenblatt poczytuja mowę Plenera, wy- 
głoszoną dnia 17. b. m., za wielce doniosłą, z pa: 
wodu zśmanifestowanego w niej ducha ustępstw 
dla innych narodowości. Celen tej mowy jest 
wytworzyć możliwość stworzenia nowej wię: 
kszości przez przyłączenie się innych  frakcyj 
do lewicy. 


Do Independance Belge donoszą o dojściu do 
skntku nowej 4°/, pożyczki rosyjskiej w wyso- 
kości 500 milionów, za iągniętej u Rotszyldów. 
Pożyczka będzie wypuszczoną po -kursie 92. 


W sprawie projektowanego wprowadzenia 
instytacji obowiąskowych małżeństw_ cywilnych, 
oświaicaa Osservatore licmano, że Watykan na- 
wet w konkordatie, zawartym z Napoleonem Í; 
nie aprobował małżeństw cywilnych, jeno ciągle 
przeciw nim protestował. 


Petersb Wied. donoszą, iż raiaisterstwo spra- 
wiedliwoścć: opracowało projekt "dg pe prze- 
pisów o o: pewiedaialaości lichwiarzy, Sprawy o 
lichwą wytaczaie będą przez prokuratorów są- 
dów okręgowych na zasadzie protokołów, apo- 
rządzonych przez urzędników policyjnych sku- 
tkiem skarg prywatnych, sprawdzonych w dro- 
dze śledstwa sądowego lub innym sposobem. 
Jeżel pożyczka wydana została w warunkach 
nadmiernie ciężkich dla dłużnika, wówczas winny 
podlega karz» zamknięwa w więzienia od 4 do 
16 mesięcy. Jeżoli winny, zajmując się pożycza- 
niem pieniędzy, ukrył wygórowane precenty za 
pomosą włączenia ich «do kapitału lab innym 
aposoaem, wówczas podiejga zamknięciu w wię- 
zienie na okros czasu do 18 miesięcy. Jeżeli 
lichwiarz. mają: w.liczbie swoich klientów osoby 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 19. Listopada 1892 r. 


niepełnoletnie, alho nie mające prawa do zobo- 
wiązywania się wekslowe. zachęcać je będzi 
do wydawania dokumantów, gnecznie przewyż- 
szających rzeczywistą sumę pożyczki, wówczas 
winny podlega pozbawieniu wszelkich praw i odda- 
niu do rot aresztanekich, albo zesłaniu do mniej 
oddalonych miejscowości Syberji. Za procent 
normalny uważany będzie taki, który nie prze 
wyższa "/,ą kapitała (8'/,0/,). Powyższe stre- 
szczenie nowego projektu prawa o lichwie przy- 
taczały już niejednokrotnie dzieaniki petersburg- 
skie, ni» wiadomo wszakże, o ile jest on bliskim 
urzeczy wistnienia. 


Rada państwa. 


Telegramy „Dziennika Polskiago.* 

Wiedeń 18. listopada. (Z izby posłów.) 
Wśród obrad nad badżstem zpraw wewnęt. znych, 
zabierze głos p Rotowski.i imieniem Koła 
polskiego poruszy kwestję emigracji luda 

W dalszym ciągu wiokła się i wczoraj 
rozprawa budżetowa dość monotonnie. Pierwszy 
przemawiał Miodoczech Slavik, atakując rząd 
za lekceważenie przezeń najważniejszych ustaw 
zasadniczych, jak np. ustawy o stowarzyszeniach 
i zgromadzeniach, głównie zaś ustawy o awobo- 
dnem poruszaniu się przez to, że chcącym wye- 
migrować, bywa to prawe ukrócane, a oni sami 
gwaltownie od wychoaźetwa powstrzymywani. 

Staróczech Zu cker miał długą mowę, w 
której na uwagę zasłagoje apel do Koła pol- 
skiego, iżby Polacy użyczyli swego poparcia 
żądaniom czeskim co do czeskiego jęsyka urzę- 
dowego. 

W czasie monstrualaego procesu bukowiń- 
skiego dano Połakom do zrozumienia, ża to 
administracja polska była temu wiena. Otóż 
gdy Niemcy raz już uporają się z Czechami, 
to przyjdzie kołcj na Poleków. Tym obładni- 
kcm, którzy wówczas twierdzili, że c08 podo- 
brego może z*arzyć się tylko na Dokowinie, 


należy edpowiedziać, 46 tego  rudzaja pro- 
cesy o kornpcję bywały t.:k samo i we 
Wiedniu. 


Następnie wskazywał mowcą ze słuszną du- 
mą na wielk» postępy narodu» czeskiego na 
wszystkich obszarach. Z siłą olbrzym» wzniósł 
się ten naród do szeregu wicikich ludów cywili- 
zowanych i musi obstawaś przy swojem pra- 
wie psństwowóm. Długie czasy wierzyli Czesi 
obecnemu rządowi, lecz afara Weckeldorfaka otwo- 
rzyła im oczy, to też nie wierzą już hr. Taaf- 
fe'mu i będą przeciw budżetowi głosować. 

Z kolei polemizował Plener w tonie nader 
jednostajnym przeciw czeskiemu prawu państwo- 
wemu. Zaprzeczał wszelkiej analogji z Węgrami, 
ponieważ tam wszyscy byli zgodni na punkcie 
węgierskiej idei państwowej (a Słowianie węgier- 
scy?) — prayp. red.). Natom'ast w „Czechach 
Niemcy zwalczają to czeskie prawo państwowe. 
Mowca przeczył, jakoby j*go BtroBnictwo było 
zadowolone. Wprawdzie otrsymało ono pewne 
wpływy w życia publicznem, atoli do spełnienia 
wszystkich życzeń jest jeszcze dalako. 

QGessmaun krytykował ujemnie socjal- 
no-reformatorską działalność izby. 

P. Lueger wygłosił dłuższą, przóciw 
wszystrim  stronniotwom skierowaną mowę za- 
czeprą. Trafne były jego uwagi o bezsilno- 
ści parlamentu, z którym rząd czyni, Czego 
jeno zachce. Rząd bowiem pragnąc cokolwiek 
przeforsować, idzie nasamprzód do Koła pol- 
skiogo. Pozyskawszy je sobie, udeje się do lə- 
wicy, a jeśli ta lewica stawia trudności, io po 
wiadają jej, że wcale już niepotrzebaa. gdyż 
klab Hohenwartha będsie w tym wypadku za 
rządem głosował. Z obawy, aby nie ntracić 
wpływu, głosuje potem zarówno lewicą, jak klub 
Hohenwartha w duchu posta rządowego. 
Ostatecznie przemawiał Lueger nader nat ętnie 
przeciw Węgrom, a za równeuprawmieniem 
wszystkich ludów w Austrii. 

Percice wystąpił s bardzo nzasadnionemi 
skargami Kroatów, poczem Hoch wygłosił. mowę 
w ducha czeskimimówił jednak tak cicho. ż6go nie 
było na g:l:rii ełychać, tutejsze dzienniki zaś i 
protokół stenegraficzny przemilczają nim 
wa zupełności. Na ostatek zderzył się episod na- 
stępujący : è 

Prez. Smolka: naznaczył najbliższe posie- 
dzenie na dziś. a to dla kontynuowania rozpra- 
wy ogólnaj i rozpoczęcia szczegółowej. ` 

Natomiast V a szaty wniósł, aby po ukoń 
czenia dyskusji jeneraltej. specjslną do, ponie- 
działka odłożyć. 

Przy głosowanin okazało się, że 48 głosów 
było za tym wnioskiem, & jeno 46 przeciw. 
Wówczas prezydsnt skonatotował, że pózy gło- 
sowanin powyższem b;ło tylko 93 posłów obe- 
cnych, a przeto i głosowanie to jest nieważre, 
postanowienie zaś co do dzisiejszego posiedzenia 
pozostaja w mocy. A 

Wiedeń 18. listopada. (Za isby. paów. 
Z przebiega dzisiejszej rozprawy budżato- 
woj podnieść należy niezwykla agresywaą mowę 
Romańczuka. „Naród ruski — słowa mo 
wcy — nie marzy wcaleo odzyskaniu 
politycznej niezawisłości, którą po- 
stradał przed wiekami, lecz ża- 
dnę miarą nie ds się polonizować. 
Racżej podda się rnssyfikacji * Mowca 
skarżył się w dalizym ciągu swego przemówie- 
nia na p'zyłsdorenie ludncści reskiej Polacy 
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zagarneli wszelkie korzyści; należy też pamiętać 
o Rasinach. Polacy mają wszędzie swych tapre- 
zentantów i szefów zekcyjnych w ministerstwach, 
namiestnika, ministra, Naród ruski żąda usilnie 
przynajmniej nero*owego minist’ a. 

Następnie przemawiał Hauck. 

Wliedeń 18. listopada. W skutek postano- 
wień, powziętych przes Koło polskie, w sprawie 
stosunków pelitycznych Bukowiny, udali się po- 
słowie bukowińscy: Mustaza i Lapul do prezesa 
Jaworskiego z oświadczeniem, że Koło polskie 
nienależycie ocenia stosunki Bukowiny i wska- 
zali przytem na przyjaźń Koła polskiego z kiu- 
bem konserwatywnym. P. Jaworski przyrsekł 
przedstawić sprawę komisji parlamentarnej Koła 
polski go, komisja jednak postanowiła nie dawić 
w tej sprawie żadnych wyjaśnień. 


Teiegramy Dziennika Polskiego 
Wiedeń 18. listopada. Weckerle był 
wczoraj na' posłachanin u cesarza, gdzie też 
wszystkie jego projekty, co do rekonstrukcji 
gabinetu, aprobatę monarszą uzyskały. Dziś 
nastąpi zaprzysiężenie nowych ministrów. 
Król i następca tronu rumuńscy, odprowa- 


dzeni przez cesarza na dworzec, opuścili wczo- 
raj Wiedeń 
Berlin 18. listopada... W. ks Wto dzi- 


mierz przybył tutaj i był przez cesarza przyj- 
mowsBy. | | 
Paryż 18. listopada. Rozprawy o wyjątko- 


czone. Przypuszczają, że rząd przecież otrzyma 
jaką taką większość dla swego przedłożenia. 
Bukareszt 19. listopada. Policja tutejsza 
uwięziła pewnego Czarnogóroa, jako podejrzane- 
go o współwinę w zamordowania B eł cze wa. 
Bern (zswajcarski) 18. listopada. Redaktor 
socjalistycznego pisma Steck, który został do 
wielkiej rady wybrany, nie-chciał złożyć przepi- 
sanej przysięg, lecz obstawał przy tem, aby Ba- 
mo przyrzeczenie wystarcgyło. Bada jednak nie 
zgodziła się na to i Steck odwołał się do na- 
czelnej władzy związkowej. 
FR Wiedeń 18. listopada. „Wiener Zig.“ cgłasza 
przepisy wykonawcze do ustawy o podalku gior 
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Wiedeń 18. listopada. Jn'ro złoży p. 
Weckerla w ręce cesarza przysięgę, jako pro- 


zes ministrów, nadto 
ministrowie węgierscy : 
Tissa 

Wiedeń 18. listopada. 
prezesowi ministrów hr. Taaffe mu wielką wstęgę 


rumuńskiego orderu Gwiazdy. 

Berlin 18. listopada. Policja przedsięwsięła 
rewizje w mieszkaniu wiela osób podejrzanych o 
tendencje anarchistyczne. SkonfisEowano przytem 
wiele czasopism i korespondencyj anarchistycznych 
i aresztowano wiele osób. 

Poczdam 18. listopada. Przybył tu wielki 
książę Włodzimierz, witany przez cesarza Wil- 
helma. Wielki książę w jednym powozie 
sarzem udali się 
skiego. 

Rzym 18. listopada. Schlłoezer jest od 
dni kiiku chory. Szorstka odprawa, jakiej doznał, 
grozi zdrowiu jego poważnem _niebezpiecz: ń- 
Btwem. 

Rzym 18 listopada. Jak się teran okazaje, 
przyniesie “monopol zamiast  preliminowanych 
czternastu. zaledwie cztery miljony lirów dooho- 
du. Wobec tego rząd zarsuci prawdopodobnie 
pierwotny swój projekt. _ 

Rzym 18_ listopada.  Giolitti dsiś lab żatro 
zwoła stronnictwo ministerjałnp na konferencję, 


na której przedłoży program rgądowy. 
Berlin. 18. listopada. Kougees socjalistów nia- 


mieckich odrzucił 235 głosami przeciw 5 rezo- 
lucję, zdążającą do tego, aby w dniu 1. ma- 
ja wsięlzie praca została mawieszoha i uchwalił 
tylko urządzić w duin tym: święto robotnicze. 
Paryż 18, listopada. W izbie deputowanych 
tcezyła się wczóraj dalej dyskusja nad obostrze- 
niem ustawy prasowej. Socjalista Roche zwalczał 
projekt rządowy i dowodził, że «anarchizm jest 
rezultatem  wzmagającej sią nędzy luda. Dep. 
Aynard wykazał, że tylko umiarkowani republi- 
kanie mogą rozwiązać kweatję socjalną i doma- 
gał się od rządu więcej energji i stanowczości. 
Prezes gobinetu Loubet zbijał zarzuty, jakoby 
klasa średnia, t. zw. burżoazja, nic dla ladu- nie 
uczyniła, przeciwnie, robi ona bardzo wiele. We 
Francji panuje najzupełniejsza zgods. a w rasie. 
gdyby niebezpieczeństwo jakie groziło ojczyźnie 
jest mowca przekonany, że wszyscy Francuzi 
staną pod jednym sztandarem. Ustawa prasowa 


złożą przysięgę nowi 
Hieronymi i Ladwik 


Król rumuński nadał 


z ce- 
do nowego pałacu cesar- 


wych ustawach prasowych jeszcze nie ukoń- | 


1842 
9. 
k 
atradne) 
s r PG | 


8 


s roku 1881 nie wystarcza dla poskromienia 
wybryków, a swoboda nie ucierpi nin na tem, 
jeżeli się stłami pewien rodzaj prasy. Minister 
żąda przejścia do debaty specjalnej nad proje- 
ktem rządowym i czyni z tego kwestję zaufania’ 
Isba 285 głosami przeciw 247 odrzuciła wnicsek 
zamknięcia debaty jeneralnaj i 317 głosami prze- 
ciw 203 odroczyła na da'ś dalszy ciąg tej de- 
baty, — Dep. Goirand interpeiował w sprawie 
ogólnej polityki rządowej i na początku dzisiej- 
szego posiedzenia zażąda otwarcia dyskusji red 
tą interpelacją. 

Paryż 18. listopada. 
zapewniają, gabinet jest zupełnie rozdwojony. 
Mini:trowie radykaloi Bourgeois, Ricard i Viette 
niezawodnie nstąpią, jeżeli izba posłów nie obsli 
cał:go gabinetu. Prawica rojalistowska i unja 
libsralna uchwabły stanowczo, głosować przeciw 
nowelli prasowej. Fakt ten może posłużyć do te- 
go, ża stronnictwa prseciwne nie dopuszczą od- 


rzacenia nowelli. 
Metz 18 listopada. 


Jak z dobrego żiódła 


Dyrektor policji otrzy- 
mał od anarchistów list z pogróżką, że do tygo- 
dnia gmach policji i inne gmachy rządowe wy- 
lecą w powietrze. 

Bern 18 listcpada. Rząd szwajcarski pone- 
wnie oświadczył francuskiemu, że się w żadne 
dalige rokowania w sprawie ugody handlowej 
nie wdaje. 


zrzyjcohańt do LWOWŁ 
dnia 17 Lstopada 189% r. 

HOTEL Ż0R7A. J. Wiktor z Candas. S. Tustano. 
wski z Żurany, W. Marynowski z Więckowiee L, Opnen- 
heimer z Berlina. Dr. B. Csillik z Tarnop:la. J. Pochnik z 
Serajewa. J. obr. Brunicki z H yniowiec. F, Bulttyksy z 
Węgier. 

HOTEL CENTRALNY. Ks. A. Skalski z Radziecho- 
wa I. Barber z Przemyśla. C. Wybranowski z Czupernosy. 
Dr. 8. Pohorecki z Tarnopola. Ks. K. Dołek ze Żniatyns. 
P. Wiener, M. Kretz, I. Ring z Wiednia. H. Kleia z Buda- 
Pesztu. H. Ruki ! z Borysławia. R. Schwager z Woduik. 
Dr. M. Gotkowaki z Sanoka. 

HOTEL FRAŃCU3KI. W. QGuoiński z  Kraścego 
I. Gzaykowski z Pietniczan A. Bobrzyńska, I Kozłowska a 
Niewistki. I Lowy, M. lósy, F. Puchinger z Wiednia. L. 
Popławski z Królestwa Pcl. A, Moeldauer z Wiednia. L 
Meiter z Lipska. I. Muler z W'ednia, 

HOTEL SZ*AJCARKI. A. Handzlik ze Szwoszowie. 
I. Kreu z Ofomuńca. W. Lichowski zo Sztutca. I. Pauko- 


wski z Tarnowa, 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, , 

kupuje i sprzedaja wszelkie efekta | monety 
j po najdokładniejszym kursie dziennym 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
osenia prowizji. 

Przyjmuje ubezpieczenia losów notujących wyżej ich 


wartości nomin lnej, przeciw wyłusowaniu alpari, połączo- 
nemu se stratą dla właścicieli tavichie losów. 

Jeneralna reprezentacja dla Galicji 
największego í n.:jbogatszeze w świecie 
Tvwarzyziwa wzujsmuych ubezp:eczeń 
na życie „The Mutuimi"'. 


a 


Rox założenia 


200 do 300 zł dochodu miesięczni: 
ciągnąć miżnaą kap'tałem 10) do 505 zł, przy małem 
ryzyko, prsea Bpekula ję dziennę, za pośreduictwem do- 
świad.z nego finansisty. Najlepsze referencje za strony 
gulicyjskiej klienteli Adres: „Prima R furenzen 888, au 
das Auki1digung.bureau dex N. fr. trasse ia Wien“. Ko- 

re pondencjs także w języku polskim. 2/3 1—t 
c 


C. k. kolej $ Państwowa 


Sta aisła * 6: - Woronienka. 


Według ogłoszenia, zamieszczonego w Ga- 
socie Wsiedńskuj (Wiener Ze.tung) ma nastą- 
pić rozpisanie «fert w celu objęcia budowli 
podtorowych, nawierzchni i budynków na linji 
Staniaławów=Woron'eanka na larach 1 do 

Uferty przyjmuje.c. k. janeralaa dyrekcja 
kolei państwowych we Wiednu najpćźoiej do 
15. grudaia 1892. Waruski i inne podręczniki 
mogą być przejrzane u wymisnionej władzy 
ce j, jako też w dyrekcjach ruchu we 
Lwowie i Krakowie i u kierownictwa budowy 
w Stanisławowie. 


NEKROLOGJA. 


Włodzimierz Kövess 
do'tor praw i e. k. adjunkt sądowy, 


„mzrł po dłuższej chorobie w dnia 17. li-topada 
b. r. w Ci'li (w Styrji) w 33 roku życia 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odbędzie się w piątek dnia 27. listopada b. r. o go- 
dziuia 10. rano w kościele CO. Bernardynów, na 
które »troskauy ojciec i rodzina, 
o mych zapra zają 
Lwów, 18 listopada 1892. 
„Entreprise des pom es funebres“ Antoni Kurkowski 


krewnych i znajo- 


s 


TARG ZBOŻOW Y. 
Dnia 15. Listozada 1892. 


Lwów: pszeuicz 7'10 do 730, Żytn 5:75 du 590, 

, jęgzmień 5— do 6'--, owies 540 do 57), rzepak nowy 
: 10:25 do 11—, groch 6-— do 8:75, wyka 4BU ao B—, 
| nasienie lniane 9-30 co 1075, bób —*— do —*—, bobik 
i +60 da 5:25, breczka 7:25 do 775, koniczyna czerwona 
62 — do 10:—, bid» 6)*— do 75 —, szwedzk» 62 — do 


16:—, kminek 17: — do 17:60, auyż 38— do 38—, kuku- 


rudza stara 550 do 5'60, kukuruiza nowa 475 do 5:30, 
chmiel 70— do 80— spirytus 1125 do 1145, Nowy 
Spirytus na zimowe miesiące 10— do 1050. 


Usposobienie słabsze, oeny dalazej niegają zu'żoe. 


Kraków: psz.nica biała 820 do 84%, czerwona 
nowa 8— do 88% dór 8— do 335, ży:o 660 do TIV, 
jęczmień bsowarmy 644) do %*—, pastewa7 6:70 do 5-80, 
owies 5'70 do 5U, grach 8— do 10:50, koniczyna czar: 
wona 63-— dv 72:—, błała T5— do 85—, rzepak 11-50 
do 1227. 5 , 

Usposobienie s; oxojne. ; 

Praga: psz:nica czeska 8'80 do 9% , węgierska 


890ęd0 yü, mustrjącka —— do ——, żyto 740 do 

7735, Owies 6:25 do o° 0, soczewica — — do — —, j 

-*— do ——, bób —:— do —'—, jęczm eń 3'25 do 

an rzepak 12-30 do 13-—,ʻ0ej rzepikowy 3. 0 do 
"75, 


BudRbeszi : pszenica m jesień —— do ——, 
nt wiosoę 764 do 766, kukurudza na lipie: sierpień 
do ——, na maj-czerwiec 496 do 46, owies 
na jesień j na wirsnę 560 do 5-62, 
rzepak na Bierpień-wrzesień 1l 65 do 1179.  Spiry- 
tus 14 — 1450. 


——= GO — — 


jen 1087, renty, intemnizacje, listy zestawne 1 akcje kupuje i sprzedaje 


Pa 


KANTOR 
WYMIANY 


„| Teresa, Jirniczka 


TEATR HR. SKARBKA. — DZIŚ: 
Po raz czwarty 


Lirniczka z Sabaudji 


operetka w 4 aktach A. Liorata, W. Busnacha 
i A Fonteny. Muzyka Ludwika Varnay'a, 


Javota. córka Fanehomy  . 
Bellavviae, notarjusz 
Hermina, te.oż ions 

Zefryn, flecista . . . 
Grenoaillot, sabaudczyk . 
Jacquott, jege sya . . . 
Kawaler de Saiat-Florent . 

| Jaljass, pisarz n sotarjussa . 
Jastyna, pokojówka n notarj. . 
Augagt, kelner . .. . 
Józef. stangret . ie 
Coalameat. fi kier 

Małgosia; lirniczka 


Pani Kliszewska 
Pan Skalski 
Pani Radwan 
Psn Mysskowski 
Pan Kitschman 
Pan Jerzyna 
Pan Gasiński 
Pan Olszański 
Pani Kasprowicz 
Pan Taborski 
Pan Laskowski 
Pan Łimiński 
Panna Fiach 
Panna Hendrich 


| Dama , si Pani Czerska 
ACLUŚĆ I «9 e Pan Gamski 
Gość II. . Pan Chudkowski 


Wieśniak subaudzki E Psn Kowalski 


Jutro w niedz'elę popołudniu o g. 3!/, „Winny“, 
| dramat w 3. aktach Vossa. Wieczór o g. 7 „Dziecka 
szczęścia", operetka w 3. aktach Miliócker'a. 


KUTZ i STOFF, Lwów, Pac Halicki | | 


DZIENNIE POLSKI z dnia'19. Listopada 1893 r 


NZ RZ RZ RAZ pra NY XXX 
zccccscccccwccszzeca 


Rządca saxo, 


r f agronom i technik 5 ZAKŁAD OGRODNICZY 
ropne 06 OSZENIA. pun KAZIMIERZA PIĄTKOWSKIEGO : 
E) aore] D przy ul. Krzyżowej I. 16 we Lwowie. S 
=i czystego dochodu 25 do 30 zł m Poleca P. T. Publiczności po najniższej cenie : Drzewka i Krzewy owocowe, (1 
poszukuje posady od 1. Maja 1593. Drzewa alejowe, Drzewka i Krzewy dekora:yjne d ogródków i parków, b 3 
Do niesie nia rozmait 8 | nr E E N dowego z Bliższej wiadomości udzieli magazyn O TN dra Tyt, m Bukiety a wiea Pinot atobus ę 
po 11, centa od wyrazu. Roku. Adres: Agronom w Daikowie Sia ai A DE ORA o e W 2 
jadan mn m e OOOO arana 


olki do mebli, śrubowane z obrącz- | 

kami (bardzo silne» poleca Piotr | 
Chrzastowski, handel- żelazny we Lwo- | ię również i inne zajęcie w biurze lub 
wie, plac Kapitulny l, (naprzeciw Kate- w fabryce. Adres: Lwów, Politechnika 
dry). *Uenniki szczegółowe do dyspozycji. |; Adam. 


łacha tz Politechniki poszukuje 
kondycji w mieście inb na wsi; przyj- 


goaa PRPA 0070700070 jej 
HERBATĘ Familiiną 


1, kilo 1-80 i 2 zł. 


Znakomite WYSIEWKI z herlal 


Przedostatni 
tydzień I 


| A wielka 50 centowa Ioterja. BE 


Główna wygrana 


M I |. l m 
Dra G. Jaegerai . 


Oryginalna, Bielizae normalna 


męską, damską i dzióliech 
z fabryki W. Bengera Synów 
2117 sprzedają podług cennika fabrycznego 1—? 


S. GABRIEL © J. CALEBOWNIK 


we Lwowie, plac Halicki 1. 8. 


e 


rel a 


9, 


i 


I 


Kaase rosyjskie, znane jako naj- 
lepsze, oraz parasole wszelkiego | 
gatunku, najtaniej u Patta Langnera, 
Lwów, ul. Halicka l. i 


Mieszkania | sklepy 


po 1 ceucie od wyrazu. 


Va roczrem wynagrodzeniem 1 zł, do- 
stać można wszelką służbę domową 
w biurze osad, Lwów Halicka 15. 
: Boo MA. inmi MO 
md Bi Ogłoszeń, Kopernika 11., 
dostarczy zgłaszającym się bilety ja- 
zdy okrężnej do Włoch. 941 


dem zaraz do wynajęcia. 


Pz ogrodzie Jezuickim Kleinowsza 3, 
pierwsze piętro, .5 pokoi, balkon, 
wszelkie przynależytości. 


H MAGAZYN MÓD 


FRANCISZKI BUCZYŃSKIEJ 


Lwów 


ulica Sobieskiego licza 9, L piętro, 
NRFKWEKZZKIKEKECEFA 


Naturalna 


ppjlńska Szczawa! 


Doskonały napój dyetetyczny. 
s we va handiach wód HiS 


Dyrekcja zdrąjowa Bilin (Czechy), 
Odpis. 


| I Li Il] 

Zwołane nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa zaliczko- 
wego, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką w Bełsie 
w d. 14. listopada 1892 nie odbyło się z powoda braka kompletu, w myśl 
9 45 statutem przepisaneg», przeto zarządza się ponowne nadzwyczajne 
walne zgromadzenie po myśli $ 41 na dzień 28. listopada 1892 o godz. 
10-tej rano w sali Radnej król. wolnego miasta Bełza, już bez względu 
na ilość obecnych członków, na które się Wgo Pana jako członka niniej= 
szem nprzejmle zaprasza. 

Porządek dzienny: 


Odezytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 
. Zatwierdzenie wyboru Dyrektera Towarzystwa. 
Wybór jednego członka Rady zawiadowczej. 

. Wnioski samoistne. 


R 


e 


2225 


Z Rady zawiadowczej Towarz. zaliczkowego Stowarz. 
zarejestrowan. z ograniczoną poręką w Bałzie. 
Bełz dnia 15. listopada 1892. 


Prezes : Sekretarz : 


Ks. Zenon Lubomęski w. r. Włądysiaw Nawrocki w. r. 
m C O o o Mm O 
„6 0 oai V COSM, 
. e Ją d byeia w księgarniach 
Jedynie Restauracja è naukowo pedagoga Eii 


Nattaly Toepiera MYM 


Reussenera : 


Najlepsza Metodi 


REZ NAUCZY- 


do nauczenia si 
ć pisać i rozmawiać 


CIELA czytać, 


Pa wo Lwo 1 395 o niemiecku w $-ch MIESIĄ- 
y WE m © ACH. po angielska w 24-ch 
od roku 1858 istniejąca posiaśc LEKCJA ACH. Cena metody nie- 
"łasuy skład majlepszego IWA mieckiej niższy kurs 80 ct., wyższy 
OKOCIMSKIEG z browaru | || kurs 2 zł. 10 et. Komplet, (kurs niż- 
Jana Gótza w Okocimie, które Bzy i wyższy razem), 2 zł. 60 et. 


METODA ANGIELSKA: z wy- 
mową 9) ct. NAJE EPSZE ELE- 
MENTARZE POLSKO - NIE- 
MIECEIE z wymową, z 14 wzorka 
mi pisma i 200 ryeinami: 47, 28 i 1śet., 
POLSKI z 20—40 wzorkami pi- 
ama, ryaunków i rycinami (obrazkami) 
razem 840 FIGUR, tudzisż ze 
ka jet pedsgogieznemi: apra- 
wny 35 ct., broszurowany po 20, itot, 
POWIAST KI POLSEK O-NIE- 
MIECKIE 28 ct OBRAZKI 
DO NAUKI POGLADOWEJ 
po 100 do 150 tigur w zeszycie, szty- 
chy i koiorowane po 50 ct. zeszyt. 
OBRAZKI KOLOROWANE z 
objaśnieniem w å językach po 14 ct. 

sM 2209 


Skład główny 
W ESIĘGARNI 


swą dcbrocią wszelkie inne piwa prze- 
wyższa, jako też PIWA LWOÓW- 
BKIEGO z browaru J. Lilien- 
felia i Sp. we Lwowie. Najprze- 
tclsjszæo piwọ okocimskie ke 
sztuje biorąc do demu 24 ot. 
z3) lwowski 1 maarcowy 
16 ct. za litr. Sługi posyłare do 

æo po piwo mają wvk>zać nę soia 
biietem na dowód, 29 piwo s mej rzstat.- 
racii poghodzi Va hale parowa, SMACZNI 
i śania, Wybór poizaw wielbi Ueodzien 
nie wyborne taczki i inne gorg,- 
ce i zimne przekąski śniadankowo. Ustu- 
ga skrzętna i rzeteina Wszelkie zgło 
szenia Ra nubiady w abonamenvie przyj 
muję osobiście. SLT się łaskawym 
wzgiędom Szanownej . Publiezności 

kreślę się A sługą 


I Thr 
NUDE CA "A Sefaria 1 Czaikowskiogo 


przy ulicy Trybunalskiej wa Liwowi we Lwowie. 


W ask P | NAA 


1—13 


NS ugalł e © oeut «apc | MIE GOA Pa a [0 


KOKS | 


ł opałewy 


KOKS | 


najlepszy, najtańszy i najczystszy materja 


Każdą ilość dostarczamy do 
Na prowincję wysałamy wagon koksu — 10.000 klgr. po cenie 
Podejmujemy się przerobienia właanym kosztem pieców kaflowy 


Posiadamy także na składzie 
do opalania koksem przydatne; t kowe možna oglądnąć każdego zasu. 
Wszelkie zamówienia 


Wydawca: Józef Laskownicki, 


ielona 22, większe mieszkanie z ogro- 
939 


Bp- polecamy na porę zimową. A 
mieszkań za 50 kilgr. 55 ct. w. a. 


90 zł. loeo dworzec Lwów. 
e», tudzież kncheń do epalanie koksem. 


siece żelazne wyłożone materjałem ogniotrwałym, jako wyłącznie 


kartą korespondencyjną będą tego samego dnia uskaoteszniope. 
Zarząd zk gazowego we Lwowie, 


z a 
Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, 


1, kilo 1-40 i zł. 1:70 
poleca HANDEL 


Alberta Szkowrona 


Lwów, P> Marjacki l. 7. 
OGODOOGOGOO 


Leopold Lityński 
magister farmacji 
Lwów, 2. Kopernika 2. 


Kto cierpi na zęby 
niech używa 


DENTYNĘ 


że podobnego doświad: 


500 


| SYNAPIZMY RIGOLLOT -/ 


Musztarda w Arkuszach 


| Środek dogodwy, pewny, silnie odprowadzający nazewnątrz - r = 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU > 
ş Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
koloru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. "* 
` STET 


Znajduje się we wszystkich aptekach. 
SKŁAD GŁÓWNY: w Paryżu, 24, Avenue Victoria. 4 


5.000 Guldenów. 


LOSY po Sk et. polecają: M. Jonasz, Kitz i Stoff, August Schelienbere, 
Sokal i Lilien, Jakób Stroh, A. Ch. Werfel. 2153 1—? 


| 


! 


Nowa wielka parowa fabryka r rur drenowych 


BRACI WOHLFELDÓW 
w Łagiewnikach obok Podgórza, 

wyrabia rury drenowe w formie prostej, oraz półokrągio zapjętej ; mogą 016 
służyć również do karalizacji, są dobrze | ładnie wyp»lone, mają 4 em. do 
16 cm światła, a są długości dowolnej. Materjał, uznany przez fachowych 
znawców za najlepszy, oraz maszyny najnowszego systemu, dają gwarancję 
dobrych pod każdym żelem wyrobów, których ceny są umiarkowane. 

Na żądanie przesyła się próbki. 2146 1—5 
Rury odsyłane być mogą koleją ze stacji: „Podgórze-Bonarka", znajdu- 


zj 
m 
ik 


ajatek ziemski 


lasowy '/, mili od stacji kolejowej w Rzeszowskiem położony 


a wnet zapomni, 
zaraz do sprzedania. 


eza? cierpienia. 


ATT EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacki 10 
poleca zbioru majowego: 


OQ0QOCE 


Cena faszeczki wraz z przepisem użye jącej się obok fabryki. — Zamówienia przyjmuje już obeczie o k żdym Pol 

2124 hE A pz 7 aa czasie: Zarząd parowej fa! ryki rur drenowych Braci Wchlfeldów w Łagie- ` D M A e la, 6 5 a a 

Na prowincję wysyła się odwrotną „oś |= sł zo ia nid, POREDA B - 3 aa Renie 
pedał liższa wiadomość w kaneelarji adwokata 2217 = 


Leopold Lityński, magister farmacji 
Lwów, 2. Kopernika 2. 


dr. Steczkowskiego 


Lwów, ulica Kościuszki liczba 2. 


EN 


CIESZCIE SIĘ DZIATKI 
MIKOŁAJ SIĘ ZBLIŻA! 


(184 


I Najtaniej! 
Jabika i gruszk. tyrolskie. 
Ptactwo wodna i dziczyznę. 
Karafioły włoskie. 

Marony tyroiskle. 

Salami węgierskie I włoskie. 

Bryndzę josienną. 

Sery w różnych gatunkach. 

Powidła węgierskie. 

Swieże owoce południowe 
poleca 2310 1—1 

Handel towarów korzennych 

i delikatesów 


Jana Baczy ńskiego 


we Lwowie 


przy ul. Akademickiej |. 3. 


Handel towarów korzennych, owoców południowych, 
herbaty, win, rumu, rosolisów, liklerów i delikatesów 


Jana Baczyńskiego 


we Lwowie, przy ul. Akademickiej l. 3, 


poleca 


swój obficie zaopatrzone magazyn 


w towary najlepszej jakości 
Po genach o a 


Pokój do śniadań 


najwykwitniej urządzony — zimne i gorące potrawy. 


ueqoną | '1680p Ołstm ogra 


Świeże masło deser. i kuchen. 


W niedzielą I święta bufet wspaniale | bogato wyposażony. 


Codzień świeże masło deserowe. 2210 1—2 
| | —uussgij 


PHN 


E e 
Wskazówki 
dobrego tonu 


niezbędny poradnik 
dla każdej młodej panienki 


obejmuje: 
Wskazówki oo do własnej osoby. 
Obowiązki względem towarzystwa 
Q uprzejmości w rozmowie. 
Towarzyskie zabawy. 2194 1—1 


Uroczyste okresy Życia. 
U stosownem zachowaniu się względem 


Jedynie stesownym podarkiem na dzjeń Św. Mikołaja są: 


MIaOŁAJKI 


przepyszne pierniki najróżniejszych form, fabryki 
H. Czyńskiej w Jarosławiu 


nagrodzonej na HA wystawach światowych. Codziennie wysełka wprost 
z fabryki, z głównego składu ze Lwowa ul. Halloka I. 8. i Krakowa (Sukieunice). $ 


CIESZCIE SIĘ DZIATKI 
ESUE ESEL ES SIĘ ZBLIŻA! 


rozmaitych osób. i 
Sposób acl: Tistów. "e 4 ij, kilo Cenge . . - - : - sł. 1-80 
1—1 |Jak się stać miłą w towarzystwie i w domu. L- f » „ Sao sni mat s- 3. 4 
- ï „ zbiór majow .— ‘i 

Cena 60 ct. A 33 sw pg czarna . 7 Fi 4:— 
Po przesłaniu przekazem pocztowy Mi GG t s „ Wyslowki herbaciane „ 130 

centów, uskutecznia się przesyłkę franko, Z cos. król. + uprzyw. fabryki ge dw z najlepszych 
herbat , , ał. 1 60 


Zamówienia z prowincji rati 
się odwrotn poczią, 1015 1—? 
Opakowania się nie liczy. 


Drukarnia narodowa W. Manieckiego 


Lwów, ul. Kopernika 1. 7. 


REGENHARTA & RATNANNA 


we Freiwaldan 


ces. król. dostawców dla anstro-węgiorskiego dwoFk 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 


Cukry deserowe 
które przez rk Odbioroów za maiz 
lepsze uznane zostały */, kilo mięsza: 

nych zł. 1 20 


Najwyborniejsze | 


BE" Do lokaeji kapitału zzczególniej stosowne, 


89, 90 ot. i wyżej. 
b. kilo Karmejków mięszan. i 


at. 
Botia 1319 1m p 


HENRYK TRETER 


właściciel parowej fabryki. czekolady 
Lwów, ul. Kopernika |. 3. 


k Z ORDY 2 1) RĘCZNIKI, GHUSTKI, ŚCIEJKI o Listy y „zastawne 
2 0 austrjackhiego 


Centralnego Banku kredyt. ziemskiego 


nznane prawnie jako dopuszczalne na kaucje pupilarne 
Są one w myśl statutów pokryte hiprtecCznie i ręczy za nie próez 
tego kapitał cztery miljony guldenów. 
Kupony od tych lletów zastawnych weine są od podatku, 


Emitujemy je bez doliczenia prowizji zupełnie podług kursu EA RE: 
giełdowego. 


i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JANA RIEDLA 


we Lwowie. 1438 1-7 


Artysta - Rzeźbiarz r y Pak r apa „a A A ASA PRAS " Haji” akcyjne Kantorów wymiany. 
Stanisław Roman Lowandowsti ==" . wd. MERCUR” MSZY 1 
odznaczony pe dime a s 


słotym medalem cesarskim o e 
w Wiedniu, dwoma medalami: 
złotymi w Warszawie i Dypio- R 
mem honorowym na wystaw e 
sztuki połokiej w Krakowie 


otworzył 


pracownię dekoracyjną 
i przyjmuje wszelkie 

roboty fasadowe w gipsie, 

wapnie hydraullcznem | w kamieniu. 

Pomniki na cmentarz i do ko- 

ściołów. Agury i ołtarze kościelna 

będą wykonywane: podłyg wszelkich 
wymagań liturgii i stylów. 


Dica Trzeciego Maja liczba 10. 


Najlepsze i najtańsze mydło e mydło toaletowe. 
Najzdatniejszem mydłem dla 


E ielęsxacji mó 


jest ma polecenie powag lekarskich nowo wprowadzone 


Doeringa myto Z6 SOWA. 


Jest ono łagodmem, neutra'mem, uwolnem od owad 


mydłem toaletowem pierwsz sego rzędu 
o przyjemnęj perfąmie i sndko mity m ; 


ływie rt’ a 
gibkość i piękność skóry A sk 1-1 


jakoteż dla stę ofe i utrzymania i „ii cery. 

Jako absolutnie nieszkod iwe i niedrażniące zalecanem jest przez 
lekarzy Doerluga mydło ze zową wszystkin mat:em do mycia 
niemowląt i dzieci. 

OBoby'o niezwykle ezużej albo popękanej i ehropowatej skórza, nie- 
znajdą środka do mycia odpowiedniejszego i łagodniejszęgo 
nad Doganes mydło wyc FF 

znąk jest na kaźdej sztuce prawdziwego Doerin 
mydła ae akp nasza marka HRAN SOWA, KERI M 
ringa mydło ze soyą”. 

De nahycia pe BO ct. za sztukę. 

Mydła Doeringa z sową nabyć możną we Lwowie: u F, 8, 
Bardasza; S. Gabriela i J. Chlebownika, plae Halicki 3.; Gergowicza 
i Baj Aloj- ego Hiibnera, drog.; H. Leona, fryzjera, ul. Teatralna 
eyfartha i Dydyńskiego ; Wrześniowskiego i Włodka, Halicka 4; 
ityńskiego, drog. ul. Kopernika 3; u Henryka Millera, nl. Halieka 6; 
u Mikołaja Ludwika ul Halicka 14., a Stefana Pieleskiego pl. Marjacki 3.; 
u Marjana Bałanda w Drohobyczu; J.P. Goetza w Kołomyi; Jane zie- 
wieza i Sp. skład perfumerji w Jarosławiu; Wł. Mańkowskiego apt. w Prze- 
[4 myślu: M. Belemera w Tarnopolu ; R”mualda Palcba apt. w Jaśle. 


BRR SASASI NARA NE NENA YW” l a aa a a AA a ów 


R. DITMAR 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 9. 
otworzył dla wygody swoich p. t. odbiorców 


== Filj składu nally -3 


ul. Ea | 10. pod „3 koronami“. 


i sprzed»je tamże tak, jak w głównym składzie: 
bg litr nafty sąlongwej podwójnie rafio. a et. 


gospodarskiej 5 
„ bezpieczeństwa R. pitmara Q » 


przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 

| j 10 litrów — 3 centy na litrze — przy od- 

pis biorze w beczkach (około 140 kilo) stoso- 
wny rabat, 

Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy. 

Telefon 226. 2055 1--b 


KOKS | 


do kncheń i pieców 


Na żądanie Szan. publiczności zapro- 


wadziłem sprzeda 
zamiem których wydawaną będzie nafta w skłąa- 


Tu 


ż asygnat na nafte, za OKA- p 


Liop, 


BĘ" Najprzedniejsza oliwa do lamp „Moderateur“, 


= 


dach moich : ul. Sobieskiego i Trybunalska. 


Bag” rija stładn nafty w. Trytunaska 10, "Gg 


Ew w w w ER 


= z = ZEN 
Papier s fabryki czerlęńskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiago", pod zarządem Fran*szza Ka'in rr; 


